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(bez względu na miejsce sprzedaży 


ROK XV 


Jedrzejowska mistrzynią Meranu 


POLSKA-WĘGRY W BUDAPESZCIE 


Ostatni przegląd naszych przeciwników. Sir nie startuje. Kontuzja 


Do redakcji popularnego dziennika | 
sportowego „Nemzeti Sport" traiiłem 
È momencie wyjątkowo odpowiednim. | 
tzed 5-0loma minutami skończyło się 
Posiedzenie w związku lekkoatletycz- 
Aym, na którym zastanawiano się| 
Przez bite dwie godziny, jakby to naj- 
śepiej wykorzystać faniastyczną formę 
Kovacsa, Decyzja zapadła tuż przed 
moim przybyciem, a wszelkich mior- 
Macyj udzielono mi tem chętniej, żej 
tozeszja się tutaj popłoska o rezygna- | 
Sli Kucharskiego i ja jeden mogłem im | 
Dowiedziać, jak naprawdę sprawa wy-| 
tada 

Sklad węgierski został nieznacznie 
Zmieniony. Na 100 mtr, pobiegnie Ko- 
Vacs (nikt nie watpi. że musi wygrać) | 
i Nagy, który już niechetnie biega 400 
Mir. płotki, ale i na 100 mtr, nie jest 
kutra-klasą (108 — 109), Sir nie star 
nude definitywnie, gdyż po powrocie ze} 
Sztokholmu zrobił sobie dłuższy odpo- ! 
ktynek i teraz.. boi się przegrać z. 
bvacsem. l 

Na 400 mtr, zrezygnowano ostatecz- | 
Mie z Kovasca, choć jego możliwości 
ślęzają dzisiaj poniżej 48 ‘sekund i u- 
waża go się powszechnie na Węgrzech | 
ŻA najlepszego biegacza Europy na 
Mm dystansie, Że to nie jest wielka 
„tzesada, wskazują najlepiej jego wy-; 
Wk sprzed 10-ciu dni, kiedy to zaata- 
Owa) rekord światowy Paddocka na 

I mtr, zbliżając się doń na 0,1 sek 
(8,3!) | pobil rekord na 300 vardów, 
żyskując równe 30 sekund! Pobie- 


DWA ODJAZDY 


Daranyego. Szabo bez formy 


Kme zatem Zsitvay, który obecnie nie 
t w najlepszej formie, ale zdolny 
jest pobiec niżej 50 sek. i Temesvary. 


Wałasiewiczówna na chwilę przed wyruszeniem do Ameryki, że- 
gnana przez grono przyjaciół 2 min. Konopacką-Matuszewską 


Kuźmicki, Hanke, Lokajski (w oknie), Noji, Maszewski i Plaw- 
czyk, stanowią trzon lekkoatletycznej reprezentacji, która wyje- 
chała do Budapesztu. Reszta zawodników przyłączyła się w Ka 


tek "80 „rekord życiowy" wynosi 50 


Szabo i Gómóri (albo Istenes) pobie 
Ùna 800 mtr, Szabo również ma już za 
Sba szczytowy okres. Przez pewien 
as chorował i wznowił treningi do- 
Piero od tygodnia, to też najprawdor 
Dodobniej nie będzie się mógl zdobyć 
Ma lepszy wynik, jak 1:54. Gömöri 
lest dużo słabszy, Jego najlepszy wy- 
Mik wynosi 1:572. Na 1.500 mtr, wy- 
sawiono Igloi i Epera. Igloi może po 
lec w granicach 4:02, a Eper — 4:04, 
Nie jest to nadzwyczajnie, ale należy 
"ie obawiać, że starczy na naszych 
łeprezentantów. 5 kim., to wynróbo- 
Wana para Kelen — Szilagyi. Obaj 
myslą o zejściu poniżej 15 minut, ale 
[onie już to z takiemi zachciankami 
Wwało. Nie grzeszą specjalnie ostrym 
Miszem, to też Noji 
Moj na straconej placówce. 


110 płotki — Kovacs i Levente. Te-|!akami przekroczyć 16 metrów, a sku- 
7) muszą pobić obaj|tek był taki, że przy trenowaniu star- 


Ro drugiego (I 
5i biogacze, jeśli chcą, abyśmy mie- 
| dla mch odrobinę szacunku. Na 400 

naturalnie znowu Kovacs. Maszew- 


| wia sie sytuacja w rzutach prócz oczy 


bynajmniej MiapoO ARCH daliby sobie z nami radę. 


i Januszem Kusocińskim na czele 


W skoku wwyż wystąpi Bodossy, lagz ręki) już od tygodnia, odbędzie się 
wirujący stale w okolicach 190 cm.|na stądjonie B. Sz, K, R. T. („Bes- 
(me zawsze jednak je przekracza) i|Kart*) obok znanego naszym zawodni- 
Jasz (185). Wdal — ly, któremu |kom boiska MAC'u, Boisko otoczone 
obok skoków na 7.30 zdarzają się rów| jest trybunami na 15.000 widzów į po- 
nież i „wsypy* w rodzaju 6,90 oraz] siąda wprost idealną bieżnię, na któ- 
znany dziesiębojowiec Bacsalmasi, któ| rej w swoim czasie Metcalf przebiegł 
ry jednak nie przekracza 7 metrów | 100 mtr, w 10,3, a ostatnio Kovacs ata 
(6.90). Tyczka — Bacsalmasi i Csanyi, |kował rekord Paddocka. 
obaj w granicach 3,90, a zatem obaj| O zbliżającym się meczu mówi się 
do pobicia, chociaż napewno nie przy|| tutaj dużo, ale na wielką frekwencję 
dzie to łatwo, nikt nie UAE AE zwykle, kilka men 

P p s czów piłkarskich stwarza w tym dniu 

Dosyć szczęśliwie dla nas przedsta- konkurencję nie do zwalczenia. 

W. Trojanowski 


wiście dysku (Donogan 46, Horvath 44) 


gdzie | reprezentanci ochronek ame-| m ADESZT. Wyznaczeńi do 


składu reprezentacji węgierskiej na 
niedzielny mecz lekkoatletyczny w 
Budapeszcie zawodnicy Sir i Iglol 
nie będą startować, Wobec tego 
skład reprezentacji i 


Daranyi zapragnął w spotkaniu z Po- 


tów naciągnął przed kiku dn am! ścię- 
gno į dzisiaj. sycząc z bólu, rzuca za- 
ledwie 14 metrów. Jeśli kontuzja nie 


węgierskiej | Do 


minie (mało już na to czasu) będzie 
z nim kiepsko. Młody Horvath, który 
ma już za sobą 15,16 nie zasluguje je- 
dnak na lekceważenie. 

W oszczepie wystąpi Makkay (oko- 
ło 61) i Varszegi, który ciągle jest bar 
dzo daleki od swojej formy (59 mtr. 
w najlepszym razie) i nie powinien być 
groźny dla naszych miotaczy. W szta- 
fecie pobiegnie Szabo (800), Zsitvay 
(400), Nagy. (200) i Koltay (100). Jeśli 
Węgrzy w ostatniej chwXi nie s'egna| 
raz jeszcze DO Kovaosa, możemy Się, 
doczekać sukcesu, jaki nie miał dotych| 
czas precedensu. Rozstrzygnie o tem 
drugi, w dniu meczu, pojedynek Ku-| 
charskiezo z Szabo, bo Bin'akowski nie; 
powinien dać się wyprzedzić Zsitvayc | 
wi. Należy tylko tei sprawy nie lekce- 
ważyć i ubłagać naszych sprinterów, | 
aby choć tym razem zaprzestał. figio- | 
wać z pałeczką. Byłoby naprawdę sza! 
len'e miło zakończyć spotkanie tak we 
sota point'ą, Jak zwycięstwo w sztafe- 
zle. 

Mecz rgklamowany afiszami (zawsze; 
ten sam nieszczęsny miotacz, który już 
| od czterech lat nie może wypuścić kuli 


Aki może się na niego wogóle nie oglą 
ryj ma zato wszelkie szanse, aby po- 
ć Hejjasa (56 sek.), który nigdy nie 


byi wielkością. 


l 
' Mistrz Barna 


we Lwowie | Warszawie 


| Tournee mistrza śwlata w tenisie sto 
łowym Węgra Barny po Polsce do- 
szło do skikku i rozpocznie się od Lwo 
wa. W niedzielę Barna weźmie udział 
w turnieju, w którym wedle wszelkie- | 
go prawdopodobieństwa grać będzie 
czołowa klasa pingpongistów polskich. 
M. in. dojdzie również do sensacyjtie-| 
go spotkania z Enichem, który — jak, 
wiadomo — zajmuje na liście Świato-, 
wej zaszczytne trzecie miejsce. (k). | 
— — Wieki turniej ping-pongowy z wizia 
łem mistrza świata Barny rozegrany 

WASIEWICZ (POGOŃ) zostanie w Warszawie w sali Ośrodka 
Nie spełnił jeszcze pokładanych | W- T RZ EEE i nan, AE A 
W ni iei jako zasteDcA |Qjyek, Enrich, Fmkiełsztem i Jezier- 
nim nadziei ii (SIEDCÓ |Ghtek, Ehrlich, Finkietsztein i Jezier. 

Kotlarczyka I EŃ 


przedstawia się następująco: tycz- 
ka — Bacsalmasi i Zsufka. 1500 m. 
— Eper i Ignacz. 100 m. — Kovacs 
i Nagy. 800 m. — Szabo i Gömöri. 
Sztafeta: Solt — Nagy — Zsitvay 
— Szabo. 

W pozostałych konkurencjach re 
prezentacja Węgier nie ulegnie zmia 
nie. 


BRUKSELA, 11. 100 — Tel. wł. 
Union St. Gilioise — Warszawian. 
ka 6:0 (4:0) 

_ Ostatni mecz Warszawianki na 
jej tournee zagranicą zakończył się 
fatalną porażką drużyny stoł i 
tem gorszą, iż całkowicie z 
iną. Warszawianka otrzymała w 
' Brukseli prawdziwą lekcję. z której 
Imogłaby dużo skorzystać, gdyby 
chciała. 

| Belgowie zademonstrowali grę 
niebywale szybką i skuteczną bez 
jżaduych „koronkowych“ zagrań. 
przerwy przeważali oni do tego 
stopnia nad drużyną warszawską, 
iż nie oddała dna do bramki prze- 
ciwnika nawet jednego strzału. Po 
przerwie obraz gry zmienił 
Warszawianka usunęta 
lachimka, a z ataku Święckiemo, 
który grał fatalnie, a na ich miejsce 
wstąwiła Rudnickiego i Ketza, W 
urugiei połowie Warszawianka za- 


SKONCENTROW ANA OBRONA 


Wasiewicz, 


towicach. 


służyła przynajmniej na jedną 


bramkę. 

Już z samego początku po szyb- 
kiej akcji Belgów Jachimek pus. 
cza fatainą pilke do bramki. Bel. 
gowie zachęceni tym sukcesem, a- 
takują bez przerwy i strzelają w 
parę minut drugą bramkę. War- 
szawianka ogranicza się tylko do 
MM Rz 


Zmiany w PUWF 


Zmiany na kierowniczych stanowls- 
jkach przewidziane są, jak krążą wer- 
sje, w Państwowym Urzędzie Wycha 
|wania Fizycznego. Osoby ewentua!- 
nych następców, oraz termin objęcia 


Się. przez nich urzędowania, nie jest jesz- 
z bramkiłcze ściśle ustalony. 


pranpro- 
za Z. 2 i P. K. Ol. W związku z 


item w najbliższym czasie projektowa- 


ine jest usunięcie urzędujących w nim 


obecnie związków. Największy kłopot 
jest ze znałęzieniem tokału dla W. O. 
Z Au kidry wręcz odwrotnie niż w 
innych okręgach, nie cieszy się spe- 
jcjalną opieką ani ze strony Miej- 
|skiego Komitetu W. F. ani też Okre- 
gowego Urzędu W. F. A może jednak 
znalazłoby się w obszernych urządze- 
niach klubowych Stadionu Wojska dla 
| W. O'Z. L. A. iakieś odpowiednie po- 
mieszczenie? 


Pogrom Warszawianki 


z mistrzem Belgji w Brukselli 


obrony. Na nieszczęście w defen- 
sywie drużyna polska ma ogromne 
braki: Mettemich na środku pomo- 
cy jest zbyt powolny, podczas gdy 
Zwierz w obronie gra poprostu fa- 
talnie. 


Belgowie atakują głównie szyb- 
kiemi skrzydłami, a w 30-ei minu- 
cie. wyciągaąwszy Jachimka z 
bramki, strzelają z winy tego ostat- 
niego trzeci punkt. Na minutę 
przed przerwą znowu z winy obro- 
ny strzelają czwartą bramkę. 


W ataku Warszawianki wszyscy 
grają nadzwyczaj słabo, zwłaszcza 
Swięcki i Kaiola. 

Po przerwie Sroczyński idzie na 
środek pomocy; gra momentalnie 
się zmienia, Ketz dwukrotnie ma 
okazję do zdobycia bramki, raz je- 
‘dnak skierowuje piłkę w bramka- 
rza, drugi zaś _przestrzeńiwuje. 
Strzały Pirycha i Smoczka idą tuż 
obok słupka. Belgowie mają wię- 


¡cej szczęścia, bo po akcji prawa 
„Stroną napadu-zdóbywają z winy 
Sochana piata, a późniei znowu 


szóstą bramkę. Atak Warszawian- 
ki gra teraz zupęłuie poprawnie, za- 
|późno jest jednak na polepszenie 
wyniku i na tem sędzia kończy 
mecz, który zgromadził około —. 
15,000 publiczności. 


i A s SZABO PRZED IGLO! 
bramki polskiej na meczu z Austrią przez Albańskiego przed a-|wygrywu i.sirzosiwa Węgier na 1500 mtr. w 3:59,2 na boisku 
takiem Bindera, którego usilują pohamować, Martyna, Doniec i| „Beszkart”, na którem w niedzielę odbędzie się mecz Polska — 


Wegry, 


PRZEGLAD SPORTOW.( Sobota, 12 października 1935 r. 


Nr. 110) 


W pogoni za punktami 


startuje w niedzielę 10 klubów ligowych 


Mówi się obecnię wiele o ko- 
nieczności reorzanizacji naszego 
piłkarstwa. Nie chcemy przesą- 
dzać, czy nastąpi ona faktycznie i 
w jakim pójdzie kierunku. Nie bę- 
dziemy też w tej chwili zastanar 
wiać się nad racjonalnością pro- 
jektów przerwania mistrzostw. 
Natomiast wiemy, że, jak długo 
mistrzostwa istnieją, należy prze- 
prowadzać je tak, by całkowicie 
wypełniały swe zadania. Jeśli 
więc rozgrywki punktowe być 
mają miernikiem sił, a z drugiej 
strony werbówać i przywiązy- 
wać do piłkarstwa najliczniej- 
szych zwolenników, to nie wolno 
zmniejszać ich wartości i osłabiać 
siły atrakcyjnej. Rozciąganie gier 
od marca aż po grudzień, usta- 
wiczne przerwy odwracają uwagę 
i deprecjonują ich moralną i mater 
jalną wartość. 

Należy stawiać sprawy jasno! 
Rozgrywki mistrzowskie są nie- 
tylko egzaminem umiejętności i 
sprawności sportowej, ale też 
złównym źródłem dochodu, umoż 
liwiającym utrzymanie w ruchu 
skomplikowanego aparatu pilkar- 
skiego. Zmniejszenie wydajności 
życiodajnego Źródła jest najoczy- 
wistszym absurdem, to też nie 
bez słuszności jest projekt jedne- 
£O z dzialaczy poznańskich, by w 
przyszłości gry mistrzowskie kon 
densować w kilku miesiącach, elie 
minując zgóry wszelkie przerwy, 
Projekt (którego niestety nie zna- 
my w oryginale) jest w zasadzie 
swej słuszny! Gdyż tylko przy 
nieprzerwanym cyklu gier utrzy= 
mamy publiczność w odpowied- 
niem napięciu i zwiększymy siłę 
atrakcyjną rezyrywek mistrzow- 
skich, dając przytem drużynom 
możność utrzymania się w rów= 
nej formie. 

Ostatecznie trudno wymagać 
od szerokich sfer zwolenników pił 
karstwa, by wytrwały w pelnem 
napięciu przez 8 miesięcy, tembar 
dziej, gdy uwagę ich rozprasza się 


równocześnie na dziesięć innych, 
ciekawych imprez. W rezultacie 
więc dochodzimy do tego, że 


przed każdą nową serją gier, trze 
ba znów od początku rozniecać 
zainteresowanie | wytwarzać od- 
powiedni nastrój, 

W jaklem tempie rozwijają się 
u nas mistrzostwa, o tem świad- 
czy najlepiej fakt, że od 31 marca 
po dzień siejszy przeprowa- 
dzono 22 kolejki z ogólną sumą 83 
meczów. Rezultat z tego taki, Że 
potrzeba jeszcze 8 dni kier, by 
dobrnąć do końca (1 grudnia), 

Ponieważ w tych warunkach 
trudno zachować w pamięci chwi- 
lowa sytuację ligowa, podajemy 
raz jeszcze tabelę mistrzowską, 


a 


Ł Pogoń 15°21 
2, Warta 16 19 
3. Ruch 15 19 
4. Garbarnia 15 16 
5. Legia 16 16 
6. Warszawianka 16 15 
m EK, 5, 15 14 
8. Śląsk 15 14 
9. Cracovia 16 13 
10. Wisła 13 11 
1i 


Polonia 15 8 
* 


Tak wygladał szkic sytuacyjny 
po rozgrywkach 29 ub. miesiąca. 


9 |go czasu piłkarstwo rumuńskie, 


eli nastąpią w nim natu- ' 


ralnie znaczne zmiany, tembar- 
dziej, że do walki staje 10 zespo- 
łów. 

Tabela ułożyła się obecnie wy- 
jatkowo ciekawie. Mamy w niej 
właściwie tylko dwie krupy. Czo- 
ło stanowi Pogoń, Warta i Ruch, 
a wszystko co jest pozatem, znaj- 
duje się w strefie zagrożonej! 

Nie będziemy w tej chwili roz- 
wodzić się nad wszelkiemi możli- 
wościami, pozostawiając Czyte|- 
nikowi snucie najrozmaitszych 
kombinacyj, natomiast przypatrzy 
my się bliżej meczom niedziel- 
nym, które odbędą się w Krako- 
wie (Pogoń — Wisła), Poznaniu 
(Warta — Ł. K. S$), w W. Hajdu- 
kach (Ruch — Polonia), w Świę- 
tochłowicach (Śląsk — Garbarnia) 
tw Warszawie (Legia — Craco- 
via). 

Trudno powiedzieć, które ze 
spotkań tych zasługują na szcze- 
gólniejszą uwagę. Ostatecznie 
wszystkie są ważne | wszystkie 
dla zainteresowanych ciekawe, 

CRACOVIA 
uchodzi ogólnie za drużynę naj- 
bardziej zagrożoną, ze względu na 
wielką ilość spotkań  zamiejsco- 


wych. Jedno z nich odbędzie się 
właśnie w niedzielę na stadjonie 
W. P. 

W rozmowach z graczami kra- 
kowskimi przebija się nuta opty- 
mizmu i wiary we własne siły, co 
zasługuje na pochwałę. Czasami 
jednak najlepsze chęci nie pomo- 
ga, tembardziej, gdy przeciwni- 
kiem jest drużyna twarda, której 
główną siłę stanowi defenzywa. 
A tak właśnie ma się sprawa z 
Lezją. Przełamać blok obronny: 
| Martyna — Szczotkowski — Kel- 
iler nie jest atwo, szczególnie gdy 
|dvsponuje się miękkim napadem. 

Linję ofenzywną „białoczerwo- 
nych* ma zasilić Kossok, Kolos 
krakowski jest piłkarzem o wy- 
jątkowych, jak na nasze stosunki, 
kwalifikacjach. Objazd prowincji 
zrobił mu dobrze. Kossok przede- 
wszystkiem schudł, a pozatem, 
jak twierdzi, nie odczuwa już żad- 


nych dolegliwości w nodze. Kos- 
sok w pełnej formie jest bez- 
względnie poważną pozycją, ale 


kto wie, czy w ostrym, szybkim 
meczu ligowym, po tak znacznej 
przerwie, uzyska swój dawny po- 
ziom? 


Porównując poszczególne linje 
dochodzimy do następujących 
wniosków: bramkarze są bodajże 
równi, (o ile Pawłowski jest fak- 
tycznie takim talentem, jak głosi 
fama). W obronie przewazę ma 
Legja. Pomoc, mimo Góry i Grün- 
berga, wydaje nam się pewniej- 
sza u „zielonych“, Krakowianie 


trójka Kubera, Cebulak, Przeździe 
cki potrafi zagrać twardo, co 
znów nie bardzo odpowiada naja- 
dowi gości. W ataku natomiast 
przyznajemy wyższość Krakowia 
nom. Kwestią pozostaje jednak, 
czy umiejętności kombinacyjne a- 
taku krakowskiego wystarczą do 
sforsowania „nieprzyjemnej* de- 
fenzywy przeciwnika i czy znaj- 
dzie się odpowiednia potencja 
strzałowa, bez której trudno bę- 
dzie zmusić Kellera do kapitulacji, 
Mecz zapowiada się w każdym 
razie ciekawie, przyczem gospo- 
darzom należałoby ze względu na 
własne boisko przyznać lepsze 
szanse. Remis leży w granicach 
prawdopodobieństwa. 
NAJAZD NA ŚLĄSK 
urządza Polonia i Garbarnia. 


będą może stylowo lepsi, jednak ; 


cze Polonii z Ruchem mają w ar- 
chiwum PZIPN specjalny fascykuł, 
Procesowano się, protestowano i 
apelowano, a ostateczna decyzja 
zapada, jak przystało, na boisku! 
Jaki będzie wynik? 

Wedle wszelkich praw ludzkich 
i boskich powinien Ruch wzboga- 
cić się o dalsze dwa punkty. Mu- 
siałby nastąpić jakiś wyjątkowy 
cud, by Polonii powiodło się to, 
czego nie dokonał wicemistrz Nie- 
miec ani też szereg lepiej wykwa- 
lifikcowanych zespołów polskich. 
Trudno nam uwierzyć, w jakiś 
nadzwyczajny zryw drużyny war 
szawskiej i dlatego też jako zwy- 
cięzcę typujemy Hajduczan. 

GORACO BĘDZIE 

natomiast w Świętochłowicach, 
Śląsk ma do wyrównania mały ra- 
chuneczek z wiosny (1:5), a Gar- 
barnia: popierwsze nie czuje się 
bardzo pewnie, a podrugie przy- 
pomniała sobie o wyższych aspi- 
racjach z dawnych łat i nię ma 
ochoty ulokować się gdzieś mię- 
dzy plebsem, 

Struktura drużyn jest b. podob- 
na. I tu i tam główną rolę odgry- 
wają walory fizyczne. Atak Ślą- 


Rumuni boją sie odmłodzenia składu 


przygotowania piłkarzy do meczu z Polską 


Intesywne 


Bukareszt w_ październiku 

Władze Rumuńskiej Federacji Futbo 
lowej zaabsorbowane są całkowicie 
przygotowaniem meczu z Polską. Pod 
presją całej, nietylko sportowej, opinii 
i prasy czynniki odpowiedzialne czy- 
nią wszystko, by zakończenie tego- 
rocznego programu międzynarodowe- 
go było jednocześnie rebabilitacją pił- 
karstwa rumuńskiego. 

Komisja Selekcyjna pod przewodni- 
ctwem pik. Davila, po całomiesięcznem 
obseęrwowaniu graczy lej i Il-ej Li- 
gi, ustaliła listę 42 zawodników, któ. 
rzy mimo, iż rozgrywają mecze w 
swoich klubach, pozostają pod specjal 
na opieką selekcjonerów. 16 b. m. po 
wyższa Hczba zmniejszona zostanie 
do 20. Na 10 dni przed meczem Poi- 
ska — Rumunja, wybrana dwudzieste 
ka skoncentrowana zostanę w obozie 
tren ngowym w Bukareszcie, gdzie pod 
opieką 3 trenerów zagranicznych, bę- 
dących obecnie w służbie czolowych 
klubów ligowych, oraz Komisji Seiek- 
cyjnej odbywać bedzie treningi, celem 
ostatecznego ustalenia składu na mecz 
z Polską. 

Próby odmłodzenia jedenastki repre 
zeliacyjnej, spowodowane niepewno- 
ścią kondycji fizycznej starych interna 
cionałów, spalą zdaje się na panewce. 
Ołównym powodem zaniechania planu 
odmłodzenia składu jest clekawa me- 
tamorfoza jaką przechodzi od dłuższe- 
Stare 
kadry pilkarzy rumuńskich praktyku- 
ją mianowicie grę techniczną opartą o 
szkołę wiedeńską. która jest przyjem 
nu dla oka jednak mało skuteczna, Mto 
dzi piłkarzy praktykują system gry zu 
pelnie nowy. Nazwać by go można spe 
cyficznie rumuńskim, system złliżo- 
ny do włoskiego, polegający nie na 
kombinowaniu lecz na „rwaniu* do 
bramki, 

Pierwszy system gry praktykowany 
jest przez wszystkie drużyuy siedmio- 
grodzkie na czele z jedyną zawodowa 
drużyną Rumunii, tęgorocziym mi- 
strzem „Ripensia* z Timlszoary, 

Qtównym reprezentantem drugiego 


komisarz w śląskim 02652 


zrzeszonych w związku Śląskim. Mie 
strzostwa szczypiorniaka np. niby zo- 


Górny Śląsk ina swa sensację: Śl. 
0.Z.G.S, oczekuje komisarza: Rozwój 
wypadków byl następujący: 

Ostatnie pociągnięcia władz OZOS-u 
spotkały się z wyraźnem niczadowo= 
leniem sympatyków gier, jak i graczy 


a 
ŻEŃSKI ZESPÓŁ SZCZYPIORNIAKA „T.l.C.* 
(Chorzów 1), zrobił zeszłej niedzieli „śmiały 
Li śląsk. Niestet 


rutynowanym 
verein Oppeln 
nietwa klubu 
zwracamy uwage, 
zagranicę ną wysoce szkodliwe dia pres 


14! Na tem miejscu klerów= 
oraz władzom zwiążkowym 
że tego rodzaju wypady 


sporta polskiego | naruzić mogą barwy na- 

ire na mlepotrzebne poamiewisku,. tembardziej, 

ie zespół pań Tica rości sobie Często 

sje do mieoticjalnegu tytułu miatrza 
DELEGACI OKR. 


retene 
todakcki 
URZ. WP. Kiurownik Our. 
Pok v, p. Pie, Wol 
tów widz WF, do 
Śląsku. Lista przed- 
kpt. 


. Szymaůski. (br) 
WO 1 D PRZY ŚLASKI OZPN-ie nk 
na ostatniem posiedzeniu stercg graczy. 


Na 
uwagę zazługują sankcje, jakie zastosowano 


wigigdem KS. 09 Mymówiee, za pumiętny 
Meći mistrzowski z Naprzodem z Katowic, 
gdzie publiczność nie dopušcila do ukóńcze- 
mia spotkania. Czterech graczy „09'' ukarano 
roczną dyskwalifikucją, hib zawieszono ot 
przeciąg 4 tygodni, przyczem wyrnaczonė W 
Czasie zawieszenia zawody., trael 09" w. 0. 
Ak na początek mistrzosiw | stosunkowo małą 
dosć zawodów, kar coa zadużo, (bry 

MIEDZYMIASTOWE SPOJ KANIE PIEKAR 
SKIE GLIWICE — BIELSKO, ma ostatecznie 
Gojsź do skutku 27 b. m. w Gliwicach. Po- 
przednio już dwa razy Niemcy odwołali po- 
wyższe zawody. (hr) 

W Karwinie odbyło sie posiedzenie 
delegatów wszystkich polskich klubów 
sportowych Czechosłowacji, celem za- 
jęcia stanowiska w sprawie dyskwali- 
Ekacli przez Czeski Z. P. N. Polonii 
(Karwina), P.K.S. (Łazy), K.S. Siły 
(Trzyniec), i P.K.S. Lechii (Wgórna 
Sucha). Uciwałono solidaryzować się 
ze zdyskwalifikowanemi klubami i o 
decyzji tej zawiadomić czeski związek. 


staly ukończone, dziś jęduak jeszcze 
nie ogłoszono olicjalnej tabeli, tak, że 
trudno się wskutek protestów żorien- 
tować, komu przypadł tytuł mistrza 
i t d, Pozatem związek Śląski przy 
weryfikowaniu zawodów nieraz popeł- 
miał kardynalne Dlędy.  Wspomnimy 


d |tylko o unieważnieniu walkoweru, przy 


znanego P.Z.P. Siemianowice w me- 
czu z Pogonia, gdzie klub katowicki 
nie mógł dostarczyć nowej piłki, i roz- 


u pisaniu nowego terminu zawodów! 


Pozatem prawdziwa  konsternacja 
wkradła się w szeregi Śl. O.Z.0.5. po 
fatalnym wyniku warszawskim. 

Ostatnio preżes OZGS p. Wielgosz 
ustąpił. Powodem rezygnacji jest nic- 
tyle beznadziejna walka z prasą Slas- 
ka, ile obawy przed dyscyplinarką, któ 
rel wytoczenią domagała się emus 
warszawska w związku z wywiadem, 


W śląd za prezesem zamierza pólść 
t kiłku innych członków zarządu, przy 
czem na specjalne podkreślenie zaslu- 
y guje fakt, że w najbliższych dniach ma 
wnieść swą rezygnację p. Linder, któ- 
ry jest zarazem kapitanem szczypior- 
niaka PZOS. 

W związku z napreżonemi stosimka 
mi, liczą się na Śl 
niem komisarza. (hr). 

W ostamim komunikacie PZOS o- 
zgłoszono dyskwalifikację znanego na 
terenie Śląska 


— dożywotnio i ukarano dwuroczną 
dyskwalifikacją jako działacza. Na 
Slasku fakt tak srogiego ukarania czło 
wieka, który od 8-miu lat pracuje nie- 
zmordowanie w grach sportowych, wy 
wołał ogólne zdymienie. 


sku z wyznacze- | U 


działacza i sędziego | ij 
gier sportowych p. Dziury z Chorzo- | (SK: 
wa, którego skreślono z listy sędziów | 4:16 


systemu Jest stołeczna drużyna „Ve- 
nus", zeszłoroczny mistrż, 

„Rwanie** na bramkę, którę jest cha 
rakterystyką zarysowułącego się sy- 
stemu gry, opiera się przedewszyst- 
kiem nie o technikę, lecz o błyskawicz 


(0a szybkość w akcji każdego zawodni- 
| ka, co powoduje, iż strzelcami bramek 
|są nietylko gracze napadu, lecz i po- 
mocy, 

Spowodu te! zasadniczej różnicy sy» 
stemu gry zachodzącej między wyptó- 


Składy ligowców 


Mecz Legja — Cracovia rozegrany 
zostanie w niedzielę w Warszawie na 
siadjonie Wojska Polskiego o godzinie 
12 pọ mol, 

Skład Lezjl będzie wmastępulący: 
Keller; Martyna, Bzczotkowski; Przeź 
dzięcki ld, Cebulak, Kubera; Rajdek, 
Maurer, Nawrot, Przeździecki, Wypi» 
Jewski. 

Skład Połonii na mecz z Ruchem bg- 
dzie następitjący: Korniejewski, Szcze- 
paniak, Bułanow, Seichter, Jelski, Odro 
wąż, Kruk, Wolańczyk, Krupiński, Ku- 
la, Ciszewski, 

Warta w niedzielę przeciw ŁKS wy- 
siąpi w następulącym skladzie; Fon- 
towicz; Pawiak i Kubalczyk; Sobko= 
wiak, Danielak | Lis; Szwarc, Banasz- 
kiewicz, Scherike, Kryszkiewicz i Sło- 
miak, 

Ruch wystąpi w meczu ze stołeczną 
Polonią, w identycznym co z ViB — 
skladzie, jednak z Giemzą w ataku. 
Skład wygląda więc: Tatuś, Rurański, 


Malcherck 1, Qiemza, Peterek, Górka, 
Wodarz. Mecz Polonja — Ruch popro- 
wadzi p. Schneider z Krakowa; począ- 
tek zawodów o xodzinie 12.30, Na tak 
wcześny termin zawodów wpiynął 
mecz motocyklowy Polska -= Niemcy, 
który odbędzie się na tym samym sta» 
djonie, oraz ciekawie się zapowiadając: 
mecz ligowy w Świętochłowicach. (hr), 

Benjaminek ligi, K. S, Śląsk, wystąpi 
w meczu mistrzowskim z Oarbarnią w 
składzie: Thoman, Bryła II, Seifert, 
Jonik, Hanusik, Wałuś, Więcek, Smol, 
God, Cebula, Fojcik. Wrazie przyjazdu 
wojskowego Bryły I, gracza tego zoba 
czymy na miejscu Fojcika. 
pozatem jest pozycja Smoła, który 
prawdopodobnie zostanie zastąpiony Ja- 
kimś juniorem. Początek meczu o go- 
dzinie 14.30. hr). 

CRACOVIA I WISŁA 

Najbliższe mecze mają dla Cracovii 
i Wisły decydujące znaczenie, Oba ze- 
społy myślą więc o wystawieniu jak- 
najsilniejszych składów na mecze nie- 
dzielne. Cracovia. jadąca do Legii war 
Szawskiej skorzysta z Bialika, który 
wrócili jtż do zdrowia oraz wraca do 
Kossoka, który zastąpi na prawym lącz 


SOSNOWIEC. KS. 06 Mysłowice — Unia 
14:4. Mecz boksernki. Wyniki techniczne: w. 
papierowa: Hant IJE (06) bije oa punkty 
Okrajnego 11 (U). W. musza; Hant | (06) 
zwycięża przez k. o, w pierwszej randzie Das 
widowleza (U), W kogucia: Kulpa (06) nie- 

jemu (U) 


p 
tu), 
nity 


akty 
NA 
x. o. Ol 


WE P. W. KATOWICE 28:12 
koatieiyczay pań. Wyniki techi 
Mira (SKS) 8.9 


t, Meez lele 
zne: 60 mir. 
k, Skok wia! 
4.60 mir. 
4 mtr. Dysk 
16,78 mtr, 
KS. (Sosnowiec) —, Kolejowe 
P. W. (Katowice) 34:44, Mecz lekkontletycz- 
y panów. Wyniki techniczne; 100 mir. Zie- 
11,6; 400 mis. Krzaczyńiski 
1500 mir. Orłowski ( 
ta 4 x 160 mtr, Strzelecki 
Ę sztafeta olimpijska Kolejowe 
PW. 3 m. 43,5 sek; skok wdał Zieliński 
(SKS) — 638.3 mtr wwyż Węgrzyn (KRW) 
135 mtr.: kula 1) Hermański (SKS) — 10.96 
mir. owzczep Krzaczyński (SKS) — 47-30 
mię. dyni Strojek (SKS) = 32 43 mit, 
WYGLĘDA AWLICZEK (STADJON, 
CHORZÓW) zwycleżyli w biczu amorykańskim 


Czempisz, Dziwisz, Badura, Panhirsz, | P 


Niepewna į 


z kraju 


Katowie doskonnie. g 
STRZELECKI KS. SOSNOWIEC — KOLEJO- ; 


(KPW) | 


niku Korbasa. Skład białoczerwonych 
będzie więc: Pawłowski, Pająk, Doniec, 
Bialik, Grünberg, Góra, Zembaczyński, 
Kossok, Malczyk, Szeliga, Kisieliński. 

Wisła nie pozostaje również w tyle 
1 mobilizuje najsilniejszą gwardję prze» 
ciw Pogoni. Bajorka w pomocy żastą 
pi młodszy od niego Jezierski, Artur 
wraca na Środek, Łyko będzie przesu- 
nięty na łącznika, a na skrzydle zades 
i bjutuje Kozłowski, Jest to dawny gracz 
Grzegórzeckiego. Wisła wystąpi w 
sklad: Madejski, Szumilas, Szcze- 
panik, Jezierski, Kotlarczyk I, Kotlar- 
czyk H, Habowski, Kopeć, Artur, Łyko, 
Kozłowski. Mecz odbędzie się na boi- 
sku Wisły, gdzie wystawiono trybunę 
na kilkaset osób. Początek o 11.30 
przedpołudniem, 

Garbarnia nie wprowadza zmian na 
mecz zę Śląskiem. Z Krakowa wyje- 
dzie jedenastka: Włodek, Joksz, Stare 
kusz, Lesiak, Wilczkiewicz, Pirowski, 
BY Pazurek I], Walicki, Pazurek I, 
olus. 

Pierwszy mecz Czarnych o wełście 
do Ligi w grupie finałowej, rozegra- 
ny zostanie w niedzielę z Dębem we 
Lwowie. Lwów ze specjalnem żaińte- 
resowaniem oczekuje startu Czarnych 
w rozgrywkach finałowych. Czarni 
zdają sobie doskonale sprawę z waż- 
ności tego meczu i wystąpią w skla- 
dzie  alsilniejszym: | Łukasiewicz: 
Chmielowski, Lemiszko; Olbert, Czy- 
żewski, Dziwisz, Niemiec, | Miasi 
Schneider, Żurkowski, Smagowicz, (k). 

K. 5. Dab jedzie do Lwowa na drugi 
finałowy mecz z Czarnymi w składzis 
J4-tu graczy, pod kierownictwem pp. 
inż. Czuszka i inż, Durczoka. Ostatecz 
ny skład wiadomy będzie dopiero 
przed meczem. Tajemnicze pociągnię= 
cią Dębu wskazują, że zarząd tego klu- 
bu idzie na nowy eksperyment, który 
boi się ogłosić na Śląsku! Z wiaro- 
godnej strony dowiadujemy się, że na 
środku ataku zagra junior Dreszer, 
a na lewą stronę wrócą stare wygi. 
Toteż więcej niż pewne jest, że mistrz 
Śląska wystąpi w nast. składzie: Pa- 
włowski, Kolarz, Krawiec. Moczko, Sof 
da, Dytko, Kessner, Kloda, Dreszer, 
Ogórek, Hermant (hr). 


(parami ma Uait w 
przed parą Ryś — Ociepka (Cze 
Czeladz) z 88 pit. I parą Kuklet 
ehwalski (Unja, Sosnowiec) z B0 pki 
dy odbywały Się przy świetle elektrycznem 
rzy udziale 11 par że iaka, Częstochowy 

Zagiębia. Dabrowskiegi 
BOBROWNIKI. Orzet 


— Saturn, Wojkowi- 


ee Komome Mistrz. ki. B. Niespo- 
dziewana porażka Saturna, Spdziował p. Woj- 
„nówski dość dobi 


rze 

TUTRZNIA, BĘDZIN I MAKABI, DABROWA 
GÓRNICZA zostaly sureślone z listy czton- 
wodu niebrania udzialu w życiu 


— Skra (Częstochowa) 
A, SA 
obyi: 
Tio- 

y dla Skry. 
bez zarzutu, Widzów 


ki. 


jerauą, która jest dzie! 


ele boks 
mckcją na terenie Żagłębią Dąbrowskiego, 


OWóżDŹ (UNJA, SOSNOWIEC), reprezen- 
į tscylny łącznik Zagiębia zamierza zmienić swe 
| barwy klobowe i przenieść ale do ereto 
chowaklej_ Br, 


gady, 

BOKSERSKI: PODOKRĘG ZAGŁERIA DA- 
BROWSKIEGO zostanie przez śląski OZB roz. 
| wiszany spowoda mate) żywotności. 

WLADYSLAW  ZBYSZKI CYGANIEWICZ, 
|stynny żapańnik polski zwrócł się do P. 
JK. Ol. z propozycją rozegrania w Warszawie 
walki w stylu woino-amerykeñakim (catch as 
sateh can) ha Pundusz Olimpijski. Propozycja 
ta, świaderąca o pięknym patriotyzmie spor- 
tow) polskiego zapaźnika zostanie w dniach 
[ nafbliżazych rózwi a przez Komitet, Ewen- 
|iuninymi przeciwnikami Cyganiewicra dytby 
' Krauser, Qarkowienko, tub Constant la Marin. 


El 


;: vada, 


bowanymi internacionałami a młodym 
elementem, władze piłkarskie zarzuci- 
ly projekt 50 proc, odmłodzenia jede- 
nastki reprezentacyjnej, zdając s0- 
bie dokładnie sprawę, iż  „meiange” 


srowodu niemożliwości zestawienia Je- 
denastki jedynie z graczy młodych, re 
prezentacja na mecz z Polską oprze 
się na wypróbowanych  internacjona- 
łach z tem, iż jedynie do pomocy wei 
dzię 1 i do napadu 1 lub 2 graczy 
PREZ z każdej sytuacji fa brati- 
ię. 

Glówny kontygent graczy ña mecz 
z Polską dostarczą drużyny  „Ripeń- 
sia“ i „Venus“, Dla orientacji co do 
skuteczności nowego rumuńskiego sy- 
stemu gry, przytoczymy, że „Ripen- 
sia“, która praktykuje szkołę wiedeń- 
ską i przewyższa wszystkie inne klu- 
by conahnniej o jedną klasę. pokonana 
zostala przez „Venus* dwa razy w 
rrzeclągu trzech dni, Zawody mistrzow 
skie przegrała „Ripensia* 2:5, oraz re- 
wanżową grę po trzech dniach 0:3, mi 
mo technicznej wyższości i stałej ofen 
zywy, 

Główny kontyngent graczy na mecz 
zentacyjnej Rumunii jest atak, który 
na mecz z Polską będzie miał najpraw 
dopodobmiej następujący wygląd: Bin- 
dea (Rrpensia) — ? — Sepi Venus). 
Valcov (Venus), Dobay (8). 

Najgroźniejszym graczem jest lewo- 
skrzydłowy Dobay. „Venus“ na meczu 
z „Ripensią* odkomenderował do pih 
nowania go specjalnie prawego lącz* 
nika, który nie odstępował Dobaya ani 
przez chwilę, Nadmienić należy, iż Do 
bay jest nietylko świetnym sprinte- 
rem, lecz również dobrym strzelcem z 
(AŻ i najbardziej ostrych ka: 

IW, 

Na tle przygotowań do meczu z Pol 
ska, wynik osiągnięty przez reprezen 
tacię polską przeciwko Austrji, jest ży 
wo komentowany przez stery kierowni 
cze piłkarstwa rumuńskiego, 

Toż. Piotr Mizunka 


Ska jest może lotniejszy, nało- 
miast kwintet krakowski repr 
zemiuje poważniejszą wagę. | 
bezpośredniej walce przeciwnicy 
dotrzymają sobie pola, gdyż pile 
karze Garbarni nie są ułormnkamie 
Ostateczny wynik zależy bodajżć 
od tego, kta lepiej przetrzyma 
pierwszy impet i kto zdoła wydo” 
być z niego pewien realny kapi- 
tal Własne boisko i specyficzna 
atmosfera przemawiałaby raczel 
za zwycięstwem Śląska, tembat* 
dziej, że utrata punktów stanowi” 
łaby poważne niebezpieczeństwo 
na przyszłość. 
PRZEDOSTATNI WYSTĘP 
WARTY 


w rodzinnem mieście (w grach mt 
strzowskich) przyniesie jej też 
zapewne zwiększenie zapasu punk 
towego. K. wprowadził 
wprawdzie do drużyny swej n0 
wę siły, które nieźle spisały się W 
meczu z Hakoahem, jednak nie 
wystarczy to do pokonania War- 
ty. która bynajmniej nie zrezygno 
wała z ambicyj mistrzowskich. 
Dotychczasowe doświadczenia Z 
występami Ł. K, S.-u poza Łodzia 
pozwalają nam przyznać Szanść 
PE O — poznańczy* 


om, 
JAK ZA DAWNYCH LAT 
zapowiada się natomiast spotka“ 
nie w Krakowie. Różnica tkwi je” 
dynie w tem, że teraz Pogoń wale 
czy o mistrzowskie laury, a Wie 
sła o prawo pobytu w Lidze. Fakt 
ten stawia też Lwowian przeć 
bardzo ciężkiem zadaniem, gdyż 
nie ulega wątpliwości, że „czef* 
woni" zmobilizują wszystkie siły: 
byle tylko nie uronić ani jednego 


| punktu. Dla Pogoni ma mecz nie* 
ten wywołałby tylko chaos! Rówbsżj 


dzielny, kto wie czy nie decydu* 
jące znaczenie, Jest to jej przede 
ostatni występ na obcem boiskię 
gdyby się więc udało „złapać 
choćby jeden punkt, możnaby 
znacznie spokojniej spoglądać W 
przyszłość. Teoretycznie rzec 
biorąc sytuacja Lwowian nie jest 
beznadziejna, 

Albański reprezentuje lepszą Kla 
sę, niż jego vis a vis. Obrona Po- 
goni nie jest w najlepszym gatun? 
ku, jednak i Wisła nle ma si¢ 
czem specjalnie szczycić na tel 
pozycji. 

W pomocy lepiej wypaść poz 
winna Wisła, o ile.. Kotlarczyk * 
powrócił do formy, a brat jego 
przemógł już kontuzję. W ataku 
większe walory reprezentuje PO- 
goń, pod warunkiem. że uczestni* 
czyć w nim będzie Matyas w pel“ 
nej formie, w przeciwnym wy* 
padku należałoby linie te uznać z4 
mniej więcej równe. 

Wiele zależeć będzie naturalnie 
od dyspozycji psychicznej. Pogon 
jest o tyle w wyzodniejszej sytua” 
cji, że zasadniczo nic jej nie grozt 
i nawet przegrana z Wisłą nie 
przekreśla jeszcze widoków na 
mistrzostwo, Własne boisko i pu* 
bliczność krakowska jest atutem 
wzmacniającym szanse gospoda“ 
rzy, Spodziewać się w każdym 
razie należy, że drużyny o wiele 
kiej tradycii zdobędą sie na odpo” 
wiednią grę i nawet w ogniu go 

į walki potrafią zachować 


Posoń I Cracovia jadą zagranicę 


Pogoń zaproszona do Szwajcaril 
Jeszcze jedno zaproszenie za granicę 
otrzymała ostatnio Pogoń, Tym razem 
twowianie zaproszemi zostali do Szwaj 
carji, a pertraktacje w sprawie ewen 
tualnego wyjazdu na tournee, w ra- 
mach którego Pogoń rozegrałaby 4 
mecze, çosunięte są bardzo daleko. 
Inicjatywa wyjazdu Pogoni do Szwaj 
' carji wyszła z poselstwa polskiego w 
Bernie. Sekretarz poselstwa p. Mos- 
cicki, syn P. Prezydenta, pragnie za 
wszelką cenę doprowadzić tournee Po 
"goni do skutku w czasie 3—14 listo- 
Termin ten niebardzo odpowią- 
da Pogoni, gdyż 10 listopada gra ona 
mecz ligowy z Garbarnia we Lwowie, 
a tydzień przedtem ze względu na 
miecz międzypaństwowy z Rumunią 
będzie musiała prawdorodobnie oddać 
kliku graczy do reprezentacji państwo 
wej, Kluby szwalcarskie stawiają la- 
ko warunek adbycia tournee we 
wspomnianym wyżel terminie, gdyż 
mistrzostwa Szwajcarii nie pozwalają 
ną sprowadzenie Pozom późniel. (k). 
CRACOVIA JEDZIE DO PALESTYNY 

Sekcja piłkarska Cracovii wyjeżdża 
na dłuższe tournee. Zakantraktowane 
są już 3 mecze w Palestynie i dwa me- 
cze w Turcji. Obecnie prowadzone są 
nertraktacje w sprawie rozegrania spot 
kań w Rumunji i Bułgarii, Wyjazd na- 
stąpi z kańcem listopada. 

Piłkarski turniej siódemitowy, zorga 
niżowany przez oddział | lwowski 
Związku Dziennikarzy Sportowych 
R.P. i LOZPN, został zakończony w 
ubiegła środę. Impreza ta zorzanizo- 
wała po raz pierwszy we Lwowie, 
toczyła się rod znakiem znacznego 
zainteresowania zarówno uczestników 
turnieju jak publiczności. Ogółem w 
ciągu 10 dni rozegrano, przy wspól- 
udziale 42 drużyn, ponad 70 meczów. 
W finalach rozegrano następujące me- 
cze: Pogoń I — Ukraina I 0:0. Pier- 
wsza połowa toczyła się zupelnie bez 
temna i miala przebieg bardzo niecie- 


kawy. W drugiej polowie gra się 
znacznie ożywiła, obustronne sytuacje 
podbramkowe nie zostały jednakowo: 
należycie wykorzystane. 

Pogoń I — Rekord I 2:0 (0:0), Po” 
Koń przez cały czas wyraźnie przewa 
žala, zdobywając bramki przez Kluza 
i Nahaczewskiego. Ukraina | — Re* 
kord I 1:0 (1:0). Jedyna bramka pa” 
dta jwż w 1 min. ze strzału Miklosta 
Rekord przez cały cazs prowadził zu” 
pełnie równorzędną grę, stawiajać 
chwilami zacięty opór. 

Ostatecznie pierwsze mielsce w tuf“ 
nieju zajęła Pogoń, maląc w rozgryw= 
kach finałowych 3 pkt, ( stosunek bra 
mek 2:0, drugie miejsce przypadło 
Ukrainie 3 pkt, stosunek bramek 1:0 
a trzecie Rekordawi 0 pkt I stosuni 
bramek 0:3. Pinał turnieju pociesze” 
nla wygtała Ukraina Il, zwyciężając 
Lwowiankę Il 1:0 (:0). Po ukończo” 
mych rozgrywkach, zwycięskim druży 
nom nagrody wręczył prezes LOZPNI 
mir. Mirski - Woleński, (k). 

NIE BĘDZIE LIGI OKRĘGOWEJ 

Stery kierownicze zarządu W. O. 
Z. P. N. postanowily nie zgła” 
szać wniosku o powolaniu do życia 
igi okręgowej, a to z tego wzgledu 
że zarówno w ogólnym WOZPN, Jak 1 
modakręgu robotniczego podnoszą $!$ 
glosy sprzeciwu, Zrząd WOZPN. w kał 
dym razie starać się będzie podnieść 
poziom  piłkarstwa warszawskiego 
przez urządzenie obozów wyszkolenio= 
wych pod kierownictwem wytrawnych 
trenerów. 

Mecz pitkarski, reprezentacja chrze* 
ścijońska Warszawy — reprezentacia 
żydowska organizuje WOZPN, w dniu 
19 b. m. Całkowity $ochód i tej impre- 
zy wpływa do ubogiej kasu WOZPN. 

Mecz z reprezentacją Rotterdamu 
ma być rozegrany w roku przyszlym 
przez reprezentacię Ligi. W sprawie 
te] toczą się obecnie pertraktacje ze 
związkiem holenderskim 


y 
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Konkursy hlppiczne w Warszawie zamunpiy 
Bezon jeśdziccki Europy. Otworzony zostal on 
W sposób imponujący rekordową obsadą kon- 
Xartów w Nicci. Pu raz pierwszy od trzydzie- 
Mu lat stanęli na slarcie przedstawicieie aż 
11 państw. 10 państw zgrumadziły berllńskie 
nmillltary" -— próba jencraina Olimpiady. Na 
Honkursach w Berlinie, Rzymie, Brukseli, Am- 
Słerdamic, Wiedniu, Londynie, Lucernie, Du- 
Minie 4 Warszawie llość ntartujących państw 
Wahala się między trzema a ożmioma. 

Ani jeden z tych turniejów nie był podobny 
do drugiego, W żadnym innym sporcie wa- 
Fuaki, w których odbywają się wali, nie 
zamenlają się iak jak w hippice, 

Nie wiadomo doprawdy, co bardziej podzi- 
Wiat, czy zdolność przystosowaniu mię koni, 
Szy jebdzców. Miedzy areną na wybrzeżu mor- 
Miem w Nice, a wspaniałym pałacem brok- 
Meakin, między Olympia Hal w Londynie i 
Sadjocom na błoniach w Luczenie' są różnice 
Zasadnicze. 

Nietyko pod względem warunków tereno- 
Wych i oówietienii. Wymiary przeszkód są 
£oprawda ustalone przepłsami międzynarodo- 
%emi, ale nie kb charakter, sposób wstawia- 
ala | budowy, Organizatorzy mają pod tym 
Wzgiędem tyle swobody, że zawsze mogą wy- 
krzejt swą inwencja 1 co$ zupelnie nie- 
tczekiwanego. 

Tak naprzykład w Nicci nle było konkurea 
bez rowu z wodą, podczas gdy w Brukselii lub 
* Londynie ma nyts ani jednegu rowu. jesi 
Modsi o nirmiteraiowkć przesskód w Landy- 
»u nia sa przekcignąj. W pezeciwietntwie 
4 lasis, w Luterne pareour» choć tro- 
my, ale misl ropeźaie piłuak. 

Pirga źdiców wą cza częściej spotykamy 
Prueaiuiy, wymagające podwójnegu abo po 
Wujmgo skoss. Klurycząy przyklań takiej prze 
Mikot dai punar Mumolisiegu w Raymi, wy- 
Bay prze Francję prod Wineżami | brian- 
Whe 46 punktami karmemi, W Lucernie pe- 
kar samsas wygrali iriunńczycy, majet (4!) 
©. karnych. 

Tek mimo sianie prźezkód jet niewycha- 
Mie foina, W Hrzkóeiji | Dublinie dragi leżały 
% tak uim, że wyttaremio doling? je ryką, 
My je rzycń. 

Hyoaóż ustawiesm przezckód jet też jednym 
Z cryników nlezpodzinnek. 

Tak naprzykiad w pubarze narodów w 
Brukseli płerwszy parcours Puharu Narodów 
fechano w lewo, a drugi w prawo. Ważne też 
łat bardzo, czy przeszkody umożliwiają plyn- 
%e prowadzenie konia, czy też są nagroma- 
Śzone na krótkiej przestrzeni. Zdarza się to 
Zawsze w balach, ak i tu dochodzi się dn 
brzezady. Słynna jest np. zygzakowata jinja 
Przeszkód w Brukseli, lob wymagająca na- 
Elych, szybkich zwrotów litje w Londynie. 

Z roku ma rok dominują w turniejach kon- 
Xursy na cres, Jest to prawdopodobnie wynl- 
kiem zdoiności koni hodowanych we Francji 


DONIEC (CRACOVIA) 
zajął na stale miejsce w repre- 
zentacji u boku Martyny 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 12 paździemika 1935 r. 


Od Nicei - do Warszawy. Swietni Irlandczycy i... słabi Polacy. 


do tego rodzaju konkursów. Przewaga Fran- 
jell na polu hodowianem nie jest już coprawda 
tak wielka jak dawniej. Irlandja I Niemcy wy- 
hodowały caly szereg bardzo szybkich konl. 
Pozatem plerwszorzędne Anklo-Araby dosin- 
dame przez doskonałych leżdźców (Bettoni, 
Kechler, de Castries I t d) są też bardzo 
trudne do pobicia w konkursach na tempo, 


Osobny rozdział stanowią puhary Narodów, 
gdzie chodzi przedewszystkiem o precyzję 1 
zręczność, 


Ta na czele kroczą Niemcy z 5 zwycię- 
stwami (Beriln, Nicea, Amsterdam, Alwizgran 
l Wystrnć) przed Włochami (Bruksella, Wio 
deń, Budapeszt | Warszawa). Dwa zwyrię- 
stwa wywalczyli Irlandczycy (Luterna i Du- 
blin), po jednem Francuz (Rzym) i Anglicy 
(Londyn). Międzynarodowe military (Berin 
i Budapeszt) wygrall Niemcy. Austrja i We- 
gry wygrały oba konkursy (w Budapeszcie) 
ujeżdżania, w których w roku 1934 triumfo- 
rall Niemcy. 

Jeli chodzi o styl to wpływ szkoły włoskiej, 
jest najbardziej charakterystyczną cechą . Tyi- 
Xo przedstawieleje anglelskiej szkoy kawie- 
ryjskiej w Wecddon tkwią uparcie w swem 
„spiendid isolation", Zdumiewa wprost, do 


czego są zdolne Ich wspaniałe konie pod jeżdż- 


 Jędrzejowska 
bije poraz drugi 
Mathieu 


MERAN. 9.10, — Tel. wł. — 
Ostatni dzień turnieju zakończył 
się bardzo miłym sukcesem, Je- 
drzejowska wygrała bowiem sin- 
gla pań o mistrzostwo Meranu, bi- 
[JAG Mathieu, tym razem w stosun- 
tku nie pozostawiającym wątpliwa 


2 co do jej wyższości. bo 6:3, 
ÓW półfinale pobiła Polka Jugo- 
słowiankę Kovacs 6:2, 6:1, a 


BL -~ Belgiikę Adamson 6:3, 

Mecz Jędrzejewska — Mathieu 
odbył sie o * ~ *czudnie. Mathieu 
jest widocznie zdenerwowana, za- 
to Jędrzejowska gra jak z nut i 
prędko zdobywa prowadzenie 3:1. 
Mathieu opanow'je się i zmusza 
Jędrzejowską do zwolnienia tem- 
pa. Przy stanie 3:2 toczy się zacię 
ta walka o gema, wygrany przez 
Jędrzejowską. Jeszcze raz Polka 
bopuszcza cugli, by potem zdobyć 
dwie gry i seta 6:3. 

W drugim secie Polka atakuje 
swemi pięknemi drajwami wyko- 
Tzystując każdą dorodną pozycję, 
by skrócić niłkę. 

Przy stanię 4:1 Jędrzejowska po 
pełnia parę błędów i Francuska do 
chodzi do stanu 3:4 i 40:15. Mimo 
to Jedrzejowska nie rezygnuje, 
wygrywa tego gema i łatwo już 
dwa następne i seta 6:3. 

W finale gry podwójnej Sperling 
dowiodła po raz nie wiemy który, 
że nie jest dublistką. Mathieu | 
Adamson wybitne specjalistki od 
gry podwójnej wygrały stosunko- 
wo łatwo ze Sperling, Jędrzejow- 
ską w stosunku 6:2, 6:3, 

Grę mieszaną wygrali Adamson 
Henkel, bijąc Horn. Metaxę 8:6, 


Tak więc Jędrzejowska wywioz 
ła z Meranu mistrzostwo 1 dwa 
drugie miejsca w puharze Lenza i 
w grze podwójnej pań. 

ŁUGANO, 11. 10. — Tel. wł — 
Wczoraj wieczorem przybyła Ję- 
drzejowska wraz z Wittmannem 
do Lugano, gdzie weźmie udział w 
rozpoczynającym się jutro o 11 ra 
ino turnieju tenisowym. Udział w 
itumieju biorą panie: Mathieu, 
Adamson. Rost, Friedleben, Hei 
Muller. Kovacs, Sander, panowie: 
Metaxa, Elmer, Vodicka, Melzer. 

W doublu grać będzie Wittmann 
7 Metaxa, w mixcie partnerką Ję- 
drzejowskiej będzie Witimann. 

Rozstawiono wśród pań Mathieu 
1! Jędrzejowską. Wittmann w finale 
jspotka się zapewne z Melzerem. 


1 
LEGJA — LKT. 

Finał mistrzostw o drużynowe mist- 
|rzostwa Polski w tenisie między Le- 
gja a LKT Lwów, proponowany jest 
na 18—2%0 b. m. Z tezo też powodu 
projektowany wyjazd Tłoczyńskiego i 
Jędrzejowskie! na mistrzostwa do A- 
ten, został definitywnie odwołany. 


» GRUDZIĄDZ — TORUŃ 
Finisz biegu pań na 60 mfr. Wiśniewska (Grudztądz I od lewej) 
wygrywa przed swoją koleżanką Staruszkiewiczówną (IV od le» 
wej), Donarską i Stawską 


cami, którzy nle zostawiają im ani swobody 
w szyji ani mic odełążają zadu. Zwycięstwo 
| anglelskie w puharze Narodów w Loadynie nad 
| Niemcami, Irlandją. Francją | Belgją zostało 
Jednak wywalczone przez jeżdźców, którzy huł- 


kasin 

Postepy Portugalczyków, 
zahamowanie rozwoju Polaków i wybiina po- 
prawa Irlandczyków były dominującymi akor- 
dami sezonu. 

To co pokazali Portuguiczycy w Nicel na 
swych wspaniałych koniach hodowli francus- 
klej, a zwłaszcza por. Beltrao na wałachu 
Biseult, zasluguje na najwyższe wznanie. Po 
|elubych wynikach w pierwszych dniach zade- 
monstrowall Turcy w puharze Narodów bar- 
dzo wysoki poziom. 
zwycięstwo w konkursie potęgi skoku w Wie- 
dniu (por. Polntkan na Jaltchen) | wygranie 
dwu konkursów w Akwizgranie | Budapeszcie, 

Polacy zawiedh na calej fin]| w konkursach 
warszawskich £ w military berlińskiem, a za- 
chód Europy zapomniał już o nich zupełnie. 
Panuje tam przekonanie, że skoncentrowaliśmy 
swe siły na hodowii Konia wojskowego, na 
pięciobój jeździecki — military. 

Między drużyną irlandzką, która w roku 
1927 radebjutowała na kontynencie w Bruk- 
sell na za matych koniach, | drużyna tego- 
roczną prowadzoną pzez pik. O. Dwyer jest 
przepaść. Ci rozsądaj opanowani, a jednak 
śmiali jeżdźcy ze szkoły w Dublinie, wyposa- 
imi w najlepszy materjał koński swego słyn- 
tego z hodowii kraja, mieli sezon niezwykle 
EM 


Ich szczytowe wyniki to 


Był czas, że pływactwu polski 
mu brakowało jakoby do rozwoju 
tylko pływalni krytych. Boche: 
ski studjował wówczas w Belgii i 
robił rewelacyjne postępy. Był on 
sztandarowym człowiekiem tego 
sportu, nietylko dlatego że isto- 
tnie pływał na ówczesne czasy 
bardzo dobrze, ale i dlatego że był 
żywym przykładem do czego mo- 
gą doprowadzić pływactwo polskie 
pływalnie kryte. 

Dzięki temu niewątpliwie, za- 
roito się już teraz od hal zimowych 
w Polsce z wielkich ośrodków nie- 
ma ich tyłka Poznań. I oto nietyl- 
ko. że Bocheński zapomniał pły- 
wać, ale pływalnie kryte nie wy- 
¿chowały ani jednego talentu, któ- 
ryby mu dorastał do ramion. 

Przed laty Lwów był jednym z 
najpotężniejszych ośrodków pły- 
wactwa. Bober, Sulik, Szczer- 
bówna i t. d. sieli postrach w sze- 
regach trenującego bez przerwy 
zimowej pływactwa śląskiego kra- 
kowskiego, czy warszawskiego. 
Lwów nie miał jeszcze wówczas 
pływalni krytej. Otrzymał ją w 
roku zeszłym. | przestał odgry- 
wać jakąkolwiek rolę na naszych 
basenach. 

Sport pływacki w Poznaniu roz- 
wija się dziś świetnie. Okręg jest 
najlepiej zorganizowany pracuje 


dowali szkole pośredniej między wioską I an- | 
ina najlepszym w Europie koniu Barón | rim. | 
debiut Turków 1, 


SEL 


PIŁKARZE 1. K. P. (ŁÓDŹ) 
rozwiązali swoją sekcję i gone zasilili szeregi ligowego 
. S-u 


Niemcy pod wodzą plk. Waldentejsz 
| mich sezon znakomity. jego szczytowym punk- 
tem była zwycięstwo w puharze Narodów, w 
|xtórym pobli nieznacznie Irtandję 1 jesze 
19 państw. 
| Specjalnie dużo sukcesów zdobył por. Brandt 


von 


E, Hasse na Kalmotta. Pmwie mechaniczna 
równemierność, zdodyta przez sumienne przy- 
gotowanie jeżdzca i konia, cechuje tych przed- 
stawicieli szkoly, hannowerskiej. 

Przedstawiciciami najwyższej jeż 
dzieckicj są Włosi. Żadne państwo nic ma 
Jeżóżców łepszych niż tacy Lequo. Bentoni, 
Forquel, Filiponi, Keckler- Materjat koński 
częściowo hodowli własnej, częścej Jednak 
trancuskiej, Jest iż wspanialy, Belgia wal- 
<zyła ze zmiennem Szczęściem, najczęściej na 
koniach lelandzkich (St. Georges 1 Ibrahim to 
najwspanialsze okazy). Dwu najwybitalejszych 
przedstawicieli nia w kpr. van Derion | wysoce 
szdolnionym por. van Strydonck. 

Por, Greer jest najwybitniejszym jeżdżcem 
holenderskim. Hotandja ma wugółe dużo do- 
brych jeżiśców 1 dobry mrałecjat koński po- 
chodzenia francuskiego, irlandzkiego 1 nie- 
mieckiego. Szkoda, że Szwedzi tak rzadko 
startują na turniejach kontynentalnych. W Du- 
blinie kpt. Hallberg na szwedzkim watachu 
Kornett zwrócił ua slebie powszechną uwagę. 
Rumuni pozostawili w Nicei dobre wrażenie, 
brak im jednak rutyny i ostatniego szitu. 
Hiszpania wciąż jeszcze ząbkuje. Dobre wy- 
miki mieli Węgrzy. Bulgarzy wykazali wysoki 
| równy porom na konkursie ujeżdżania 
w Budapeszcie. 


kultury 


wodnege sporfu europejskiego 


najintensywniej, robi największe 
postępy. To też Poznań zapowia- 
da atak na tak zaniedbane rekor- 
dy gdy otrzyma krytą pływalnię. 
„Czy istotnie życzyć mu tej inwe- 
stycji? Sądząc z przykładu War- 
szawy į Lwowa... raczej nie. 

ı Ale żart na stronę. Tegoroczny 
sezon pływacki odsunął nas jesz- 
cze bardziej na ubocze wielkiego 
sportu zachodnio - europejskiego. 
Szczupłe żniwo rekordów zbliży- 
ito nas doń o milimetry spadek for- 
my iedynych dwu klasowych pły- 
waków, których posiadaliśiny, Bo- 
cheńskiego i Karliczka odsunął a 
metry, Kratochwilówna nie za- 
witała do Polski i jest bodaj że dla 
naszego sportu stracona. 

W Bielsku narodziła się copra- 
wda jej następczyni Dawidowi- 
czówna. Jest ona najszybszą z Po- 
iek i jedną z naiwolniejszych Eu- 
ropejek. Jest jednak bardza mło- 
da, pełna energii i woli zwycię- 
stwa. Może niebawem dane jej bę- 
dzie wyśrubować rekord Polski do 
poziomu nie fenomenainych Holen- 
derek ale choćby takiej Czeszki 
Schramek. Jeśli jednak nawet jej 
się to uda to i tak na Olimpiadzie 
nie będzie miała wiele do roboty. 

Drugą rewelacją jest Heidrich. 
Obiecujemy sobie pa nim wiele, nie 
dlatego że ustanowił na basenie 


Ha k 


Z HISTORYCZNEGO MECZU 
Garbarnia — Polonja, po którym losy klubu stołecznego zo- 
stały przypieczętowane. (Garbarnia wygrala 6:0), Powyżej mo- 
meni vod bramką gospodarzy 


50-metrowym nowy rekord Polski. 
;Rekord ten jest bowiem słabiutki. 
„Dziś, w Eurowie, do pierwszej kla- 
sy do grona zawodników. którzy 
mogą wygrywać na poważniej- 
szych zawodach  międzynarodo- 
wych zaliczają się tylko pływacy| 
z czasem 2:55. Nie przywiązujemy 
też wagi do rewelacyjnego wyniku 
Siemianowickiego, ustalonego 
przecież na basenie 13 mtr. Ale 
Heidrich, na upartego, dopiero w 
tym roku zadebjutował w stylu 
klasycznym i robi postępy w tem- 
pie europejskim. 

Dawidowiczówna i Heidrich, to 
realny dorobek pływactwa_pol- 
skiego w roku bieżącym. Budo- 
wać na nich sny o potędze — ta 


ści, a jak jest to zwodne, o tem 
wiedzą najlepiej chyba pływacy. 
lluż przyszłych mistrzów zatonęło 
iuż w falach zapomnienia albo sza- 
rzyzny wyników. To też niewęso- 
ła jest sytuacja pływactwa polskie- | 
go w roku przedolimpijskim. 
Czyja jest to wina? Napewno | 
nie Związku. Dwoił się on i troil) 
w pracy i zapowiada zwiększenie, 
jeszcez tempa na przyszłość: tre- 
ter węgierski Veriessy, mecz Pol- 
| ska — Austria oto program miesię-, 
cy zimowych. Czy to jednak wie- 
le pomoże? Co może zrobić zwią- 
zek, który pracuje stale z deficy- 
tami, który nawet przy pomocy į 
Csika i water-pola węgierskiego 
nie mógł zapełnić swych kas. 
Dawniej było inaczej. Dawniej! 
trybuny pływalni warszawskiej by- 
ły zapełnione szczelnie. Pg 
Popularność pływactwa polskie- 
go pogrzebał jednak ten sam, kta | 
je stworzył Bocheńsk.. Niej 
wskrzesza tej popularsości żótwia- 
wolne obalanie rekordów czy na- 


jednak dyskontować ich możliwo-| | 


wet antylopie susy postępów sza- 
rych mas pływackich. Wskrze- 
ić je może też tylko oddech wiel- 
jkiego sportu. Sprowadźmy Chro-| 
stowskiego — a znikną deficyty. | 
| Bo doprawdy czy możną się dzi 
wić widzom, że nie przychodzą na 
zawody, skoro wiedzą, że nasza 
Sztafeta 4x 200, przegra z kilkuna- 
stu państwami, że zzórą 50 zawo. 
dników w Europie pływa szybciej | 
od 'Dawidowiczówny czy Heidri- | 
cha, że Bocheński mógłby 'zostać 
mistrzem w paru  zaled: pań- 
jstwach, że jedyny zawodnik polski 
o mrówczej pracowitości Szrajb- 


KRAKÓW — 


| Niemcy i Włochv na czele jezdzieciwa 


POR. BRANDT (NIEMCY) Pr: 
byt najlepszym jeżdżcem warszawskich konkursów hippicznych, 
zdobywając największą ilość pierwszych miejsc 


Pływanie polskie na uboczu 


man nie ma niestety tego talenty 
co zaprzeczenie pracowitości — 
Bocheński. 

Sytuacja naszych rekordzistów 
z perspektywy  wielkiega sportu 
pływackiego jest bowiem dopra- 
wdy smutna. Określimy ją nieba- 
wem precyzyjnie. cyframi, 

Wówczas może zrozumiemy, 
dlaczego cała dobra wola i cnerzja 
Związku nie prowadzi do godnych 
jej celów. Są tylko ludźmi. A nad- 
ludzkiej energji trzeba by było, 
aby przeprowadzić  pływactwa 
przez tę pustynię, która dziś dzieli 
je od wielkiego sportu i wietkich 
mistrzów i... wielkich dochcdów. 


DYTKO (DĄB) 


wyrasta na  reprezentacyjnego 
pomocnika pierwszorzędnej ja- 
kości 


ŁÓDŹ 4:1 


Reprezentacyjny bramkarz Łodzi Pisarski, brat znanego pięś: 
ciarza. w akcji. Obok, gotowi do interwencji Tadenst 


z f Karaś 


nicy jaka otaczała nasze strzelectwo, | 


PRZEOÓLĄD SPORTOWY Sobota, 12 października 1935 r. 


Rachunek sumienia polskiego strzelectwa 


po mistrzostwach świata w Rzymie 


Od mistrzostw świata w strzelaniu cha, że nle byliśmy ostatni, zajmując 
oczekiwaliśmy rozwiania mgły tajem- szóste miejsce na 9 państw. 


Tem co się najwięcej zemściło na 


pozbawione od lat sześciu bezpośred- naszej drużynie byla zasada „trzyma= 
niego kontaktu z klasa najlepszych nia wszystkich srok za ogon" dobra, 


strzelców Świata na obcym 


terenie. ' Jeżeli chodziło o oszczędności, ale zde 


Oczękiwaliśmy przedewszystkiem od- cydowanie złą w obliczu wyniku Każ- 


ci? 

Już w okresie obozu treningowego 
zdaliśmy sobie sprawę, że odnowieuż 
ta nie będzie nam dana w najbardziej 
sprzyjających warunkaci. gdyż nasi 


strzelęy wyjechali do Rzymu po przy» | 


gotowaniu bardzo pobieźnem i stanow- 
czo niewystarczającen do wykazania 
swoich wszystkich możliwości. lo co 
nasi strzelcy pokazali w Rzymie od- 
powiądało poziomowi dość średnich 
wyników uzyskiwanych na naszych 
zawodach krajowych. Ale nawet roze 
patrując batalię rzymską sub specie 


nie tego co było, a tego co powinno |! 


było być, musimy dojść do wniosku, 
że sytuacja naszego strzelectwa na [0s 
rum międzynarodówem pozostała na- 
dal bardzo słaba i że wiele jeszcze wo- 
dy i.. pieniędzy upłynie, zanim bę- 
Aziemy mogli sięgnąć po laury. 


Bezsprzecznie najlepiej z naszych 
zawodników wypadł mjr, Wrzosek, 
któremu udalo się zająć drugie mieje 
sce w strzelaniu z karabinu wojskowe- 
go na odległość 300 mtr, w pozycji le- 


żącej, Wynikiem tym mir. Wrzosek | 
dat giektowną pointe serji swoich te-l > 
gorocznych sukcesów w karabinie woj] PrymIty 
skowym, zapoczątkowanych pięknym, cepem, 


rekordem Polski, uzyskanym na za- 


powiedzi na pytanie: co jesieśmy war- | dy z naszych reprezentantów musial 


jednoczyć w sobie wszystkie umiejęt- 
ności i strzęłać ze wszystkich możli- 
wych broni. W ręzultacie nie starczy- 
'ło czasu na odstrzelanie konkurencji, 
w której mieliśmy bardzo poważne 


Ruch - Cui 


W drugim dniu turnieju I5-letniego 
fubileuszu spotkały się |. K. B. z Na- 
przodem z Lipin | Cuiavia z Ruchem. 
tym razem gospodarze wyszczerbii 
program, gdyż zapowiadana walka 
Wrazidły z Wocką nie odbyła się. 

Wygrały drużyny L K. B. w stosun- 
ku 12:2 i Ruch 10:6. 

Z zawodników na plan pierwszy wy 
bił się mańkut Świerk. Trzema noka- 
utami, zadanemi w jednym tygodniu 
lzawodnikom tej marki jak Radomski, 
Bieniek I Konieczny (który w 1932 r. 
| bronił naszych barw przeciw Austrii), 
dowiódł, że powinno zatrzymać się na 
nim oko kapitana P. Z. B. 

Zawodnik ten, doniedawna 
wny wymachiwacz lewą, niby 
wglębił się ostatnio w orkana 
pięściarskiej, uwszechstromnł 


1 sztuki 


wodach Narodowych. Stary i wytraw. OM SWÓl repertuar cinców z ohi rak: 
ny strzelec stosuje w swej praktyce za Umie stopować i sięgać prostemi prze- 
sadę trzymania się jednej konkurencji ctwnika, umie go zmanić i błyskawicz 


w ciagu sesmju. Tak też postępuje od nie trafić celnym hakiem, 


a przede- 


lat kilku mir. Wrzosek, W roku ubie- | wszystkiem umie, jak nikt inny, pór 
glym padł z jego reki doskonały re-|Sfać przeciwnika w krainę marzeń.. 
kord w pistolecie dowolnym, sumien-l Coprawda musi on jeszcze popraco- 
nie | pracowicie przygotowywany od' wać nad ktyciem, a w zwarciach być 
wczesnej wiosny. W roku bieżącym bardziej poradnym. 


mir. Wrzosek według własnych słów | 


Podobali się nadto gibki Łada, do- 


„zawziął się na karabin wojskowy” no, brze kontrujący Jasiński, myślący Ja- 
į zebrai owoce swej rozsądnej taktyki, į rząbek i wiecznie uśmiechnięty Le- 


ki 
Zesgolowo w karabinie wojskowym | "apdowski. a 
- la meczu tym arbitrowie w ringu 
z padliśmy  rówaieź  nienajgorzej. | gowyędii LAU «, lak wielką sj bo» 
zwarte miejsce na ogólną liczbę dzie 


mięciu startujących państw, stanowi 
bądź co bądź sukces nieprzeciętny. 
Karabin wojskowy byl jedyną konku- 
reńcją zawodów, w której nasza Szó- 
sika siawała „na równych prawach” z 
innemi zespołami, gdyż broń | amunie 
cja była dla wszystkich lednakowa. 
Okazało ślę, że w tych warunkach nas 
st zawodnicy potrafili stworzyć silną 
konkurencję renomowanym mistrzom, 
"którym zdecydowanie ustopowali, tam 
pozie trzeba bylo rozporządzać bronią 
wlasna. 


Przegraliśmy więc zdecydowanie 
bardzo wysoko w karabinie dowolnym, 
przegraliśmy też w karabinku maloka» 
librowym pomimo bardzo dobrego wy 
mika naszych strzelców w pozycji Ie- 


lączką boksu śląskiego. lch stronnie 
jezym i nięsłuszaym decyzjom można” 
by poświęcić bardzo wiele miejsca, 

Walki pierwszego spotkania niecię- 
kawe; zato w drugiem stały na dnóć 
wysokim poziomie, Inowrocławianie na 
tle nieokrzesania technicznego jubiłą- 
tów wypadli zadawalająco, jakkol: 
wiek, przyznać trzeba, pojedynek ich 
z tak dziwacznemi jednostkami byl 
naprawdę trudny. 

Wyniki techniczne przedstawiały się 
następująco: Mrozek (Św,) wypunkto- 
wał Brosza (N.), Jarząbek wykończył 
Matysiaka (N.), Nawa wygral widocz 
nie z Siłkiem (N) Marek (Św.) zwy» 
ciężył Pasternoka (N). Świerk znoka- 
' utował Koniecznego (N): Rzezik „pral“ 


Bacel, który będąc nowym rekordem bezlitośnie, ledwo na nozach się trzy 
Polski, starczyl do zajęcia zaledwie | mającego przez trzy rundy Piątka, a 


Aa 
cych. 
pistolecie dowolnym, to rozwiały się 
KĘ wobec wspaniałych postępów, Ja- 
ie zrobiła zagranica. Jedyna pocie: 


Śladami toczącej się piłki 


LISTA KWALIFIKACYJNA 
PIŁKARZY 


ŚW związku z meczem z Niemcami. 
zamieszcza trener piłkarzy łotewskich 
Węgier, Wozgenhuber, w jednem z 
ryskich pism artykuł, w którym prze- 
powiada klęskę reprezentacji łotew= 
skiej z różnicą — do sześciu bramek. 

Przy okazji p. Woggenhuber, prze- 
prowadza też klasyfikację państw. Do 
ekstraklasy riłkarskiej zalicza: An- 
glie Włochy, Węgry, Austrie, Crecho 
słowacię | Hiszpanię, 

pierwszej klasie umieszcza: 
Niemcy, Francię Szwecję, Szwajca- 
tie R Holandję. Droga kla- 
sa obejmuje: Belgję, Bulgarie, Danię. 
Irlandję. Norwezję, Polskę, Portuga- 
tie, Rumunię. Turcję. W trzeciej znaj 
duje się: Łotwa, Estonja, Litwa, Qre- 
cja, Luksemburg Albania, 

Ponieważ p. Wogzenhuber różnicę 
klasy ocenia wysokością trzech bra- 
mek, więc rachunek jest prosty i Łot- 
wa — mus! przegrać 6:0. 

RODZINNE FOCHY 

W crase gdy Łotysze przeprowa- 
dzają obliczenia, w jakiej wysokości 
wypadną cięzi. Wschodnie Prusy się 
dąsająl Jakto, wszak przyrzeczono 
im wysłać do Królewca całą gwardję 
reprezentacyjną, a teraz mają się za- 
dowolć „ersatzem”? 

Oburzenie jest wielkie. Gau Ost- 
preussen czuje się pokrzywdzony i 
daje temu wyraz w licznych artyku- 
tach, Paa e delikatnie D.F.B., 
jskto królewiacy (ci z Królewca), hur 
mem pośpieszyli w zeszłym roku do 
Warszawy, byle tylko zobaczyć | we 
sprzeć prawdziwą jedenastkę Niemiec, 
a teraz., teraz na własnych śmieciach 
mają ugościć jakąś tam namiastkę na- 
rodowej drużyny, 

Prasa, pora wschodnio - pruska rea 
zuje ną zarzuty te morałami, przepia< 
tajac je, dla większego efektu, groe 
mami za brak dyscypliny, ducha Spor= 
dowego i poczucia narodowego, które 
nakazuje w każdym graczu przystrojo- 
nym w koszulkę z orlem, widzieć fak 
tycznego reprezentanta narodu. 

Dąsy w familji są rzeczą zwykłą, 
przeminą į znów zaświeci słońce, Qor 
sze konsekwencje wyniknąć mogą na- 
tomiast dla skarbnika D, F. Bundu, 
który przy tego rodzaju „propaęane 
aze" nie doliczy się tych tysięcy ma- 
reczek, na jakie zrobi] sobie już ane= 


JAK WYMIERZYĆ? 
Rozpoczęliśmy rozważania dzisiej- 
sze od klasyfikacji państw piłkarskich. 
Dia porządku warto więc zarejestro- 
wać próbę klasyfkacji najlepszych do 
tychczas drużyn na kontynenc e. Po- 
jawiła się ona w jednem z nism ber- 
Tńskich, zresztą bez prawa pierwo- 
Jodztwa, gdyż przed laty spotkaliśmy 
się już z czemś podnbnem w prasie fa 
chowej południowych Niemiec, 


miejsca na 14 państw startują- | Sędzia dał remis, Langer (Św.) goros 
O ile mieliśmy jakie nadzieje w | wat 


nad Wiechowskim, walką jednak 
uznano za nierozstrzygniętą, 

W meczu Ruch — Culavla w wa- 
dze muszej najpiękniejszą walkę Sto- 


J. Józef M'chler ustala więc nastęe 
puiący porządek na kontynencie: 1) 
KFV (Karlsruher Pussball Vereln (z r. 
1912 2) K.B, (Kopenhagen  Boldklub 
1876) z r. 1907-14, 3) M.T.K, 1916-19, 
4) 1P.C. Nürnberg 1919-20, 5) Sparta 
— Praga 1919-21, 6) Amateur > Wie- 
deń 1924, 7) Sp. Vg. Fürth 1023, 8) 
Slavia — Praga 1905-06, 9) Rapid — 
Wiedeń 1919-20, 

Naturalnie, są to koncepcje dowol- 
ne, roarostu kwestia smaku, gdyż w 
rzeczywistości niema żadnych real 
nych mierników, któremi możnaby 
stwierdzić, czy KV 2 1912 r. był fak- 
tycznie lepszy od np. Amatorów z 
1924 czy od Sparty z 1919 r. 

WUNDERTEAM JUNIORKÓW 

Młodzi piłkarze cieszą się w Wiede 
mu specjalną opieką, Obecne istnieje 
tam reprezentacja |unjorów, która grą 
swą wywoluje ogólny zachwyt t po- 
dobno n'e ma sobie równej w Europie. 
Występ Jej w Brnie był rewelacią. 
Wiedeń mózłhy więc spokojnie spo- 
zlądać w przyszłość, gdyby.. z każde 
go pięknego źrebaka wyrasta! obowiąz 
kowo fasowy og Er. 

COŚ DLA P, ARBITRÓW 

Sędzia angelski, p. Fogg, poczciwy 
S2-letni starszy pan, cieszy się na kon 
tynencie specjalną wziętością. Ostat- 
nio w Pradze mo finałowym meczu 
Sparta — PTC zniesiono go triumfal- 
ne z boiska. P. Pogg jest zresztą i 
we własnym Kraju cenioną osobistoe 
ścią, prowadził przecież ostatnie spot- 
kanie finałowe o puhar Anglji. 

Dojść do zaszczytu tego jest lat- 
wo. Nie pomaga protekcja, ani żad- 
ne inne względy, O obsadzie sędziow 
skiej w największej imprezie piłkar- 
skiej Albionu decydują cyfry. Suche 
cyferki, cenzura jaką wystawiają pa- 
nom arbitrom angielskim kluby po każ 
dem spotkan u ligowem. Jest to kla- 
syfikacja obowiązkowa, unormowana 
przepisami. Noty wahają się od 0—4 
(zero równa się „żle”, czwórka — bez 
zarzutu). ji 

Przed finałem puharu robi się bi- 
lans wszystkich cenzur | sędzia, któż 
ry uzyskuje najlepszą notę (suma cyit 
dzielona przez ilość prowadzonych 
zier), dostępuie zaszczytu prowadze- 
nia spotkania na oczach J. K, Mości. 
B pei uzyskał doskonałą przeciętną 
3.26 


Wyobrażamy sobie, jak wyglądało- 
by to u nas! Każda zwyciężająca dru 
żyną stawiałaby czwórkę, a pokonana 
— naturalnie zero! Próba byłaby cie- 
kawa i pouczająca. 

SZEROKI GEST 

Mamv jeszcze żywo w pamięci plek 
ny turniej brukselski w czasie Zielo- 
nych Świąt, w którym udział brała 
równięż krakowska Wisła. Czysty do 
chód imprezy, zakrojonej na b. wie!- 


ką skalę. miał pójść wa bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Zakończy, 


leszcze | 


į Szanse — pistoletu olimpijskiego do 
sylwetek. 

Temu też prawdopodobnie zawdzię- 
czać nałeży bardzo słaby, nawet, jak 
na Aaa poziom krajowy wynik naszej 
drużyny w pistolecie dowolnym. „Zro+ 
bił coś' jedynie mir. Wrzosek, które- 
go 512 pkt. pomnożone przez pięć wy- 
starczyłoby do przesunięcia naszego 
zespolu -- z szóstego — o dobre dwa, 
trzy mielsca wgórę. Inni osiągneli śred- 
nią oscylującą w pobliżu 430 pkt. czy- 
li mniej od wymaganego minimum na | 


avia 10:6 


czyli Łada (C) i Jasiński (R). Zwinny 
Łada atakuje i celnie trafa lewą, Ja- 
siński lewemi kontrami nie zostaje mu 
dlużny, W trzeciem starciu tempo 
wzrasta; Kujawiak doskokami raz pu 
raz zbiera punkty, unikam! niweczy 
sierpy nięustępiiwego Jasłńskiego, któ 
ty trafia, ale najczęściej w rękawice... 
Wygrywa Łada — niestety. sędzia o- 
zlasza zwycięstwo Jasińskiego. 
Waga kogucia: Rogowski wypunk= 
tował pewnie Proskiego (R). wa- 
dze piórkowej miała miejsce druga 
„rewelacja sędziowska”, Dudziak pra- 
cą nóg zaskoczył dlugorękiego Manec 
klego, trafia swą lewą dość często 
lszczękę hajduczanina, wygrywa zwar 
ca. W drugiej rundzie przeważa Du- 
Idziak; dopiero pod koniec odpowiada 
Manecki prawą coś trzy razy, co by” 
|naimniej zwycięstwa jego nie uzasad- 
» Dżentelmeński Dudziak | kierownik 
drużyny przyjęli przegraną uśmie- 
chem. Korzeniec (R) zwyciężył zasłu- 
żenie po nieladnej walce Marcysiaka. 
W wadze lekkiej odniósł Mrozowski 
zwycięstwo nad słabym Ponantą. Bie- 
nek (R) nie zaslużył na wygraną w 
walce z Radomskim. Remis napewno 
nie bylby pokrzywdził hajduczanina. 
W wadze średniej wygral w. o. Wide- 
man (R). spowodu zwichniętej ręki Tu 
szyńskiego (C) Lewandowski w war 
dze półciężkiej zwyciężył wysoko Ko- 


Jonke (R). 


Brno, w październiku. 

Jeśliby w odwołaniu meczu bok» 
serskiego Czechosłowacja — Pol- 
ska chciec się doszukać tylko gry 
na etekt, to trudno o lepszy wynik, 
niż tym razem. Coprawda, odwoła 
nie piłkarskiego meczu miało efekt 
jeszcze większy, ale zważyć trzeba, 
że piłka nożna jest tu bardziej po” 
pularna od boksu, a stawka mistrza 
stwa świata bardziej wartościową 
od Mitropacupu. 

Ale i tym razem cios był dobrze 
wymierzony. Czechom ani przez 
myśl mie przeszło, aby P. Z. B., pa 
miętając doświadczenie swego star 


ło się defcytem w wysokości 200 tys. 
belgijskich franków, niewyrównaniem 
kilku należności I różnemi kłopotami. 
Obecnie mistrz Francji, Sochaux, zdó” 
byl się na piękny gest, zaproponował 
Belgom przyjazd na własny koszt do 
jBruksell j rozegranie meczu z mi» 
strzem Belgiji na dobroczynne cele! 
KONTREDANS FRANCUSKI 

Na szczeblach mistrzowskiej tabefi 
trancusk'e] odbywa się jakiś niesamo- 
waty taniec. Mistrzostwa trwają za» 
ledwie kilka tygodni, a iuż naliczyliśe 
my coś ze czterech liderów. Tempe- 
rament znajduje pelny upust, a chirur= 
gow.e sporo zajęcia, aby reperować 
kostki piłkarzy. 

Kronika wypadków Jest tak bogata, 
że Związek zdecydował się wydać e- 
nergicznę ostrzeżenia. Rozbrykał się 
szczególnie benjaminek Ligi PC Metz, 
któremu zapowiedziano już, że przy 
jeszcze jednym „wypadku“, będzie 
mógł spakować manatki i wybrać się 
w tułaczkę ro obcych boiskach, gdyż 
własne — zostanie opłeczętowane. 

ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO 

Rozdział na zawodowców i amato- 
rów (pożal się Boże) wpłynie natural 
nte na jakość piłkarskiego turnieju 
olimpijsk ego. Zabraknie na nim wiee 
llu tych, którzy mielby coś do powie- 
dzenia. Mimo to Impreza będzie cie- 
kawa, a w każdym razie różnorodna, 
Nie wiemy, czy stawią się Abisyfczy= 
cy, przyjazd Chińczyków jest jednak | 
już zapewniony. Ziadą w sile 20 chło; 
pa į stanowić będą Jedną z ezzotycz= 
nych atrakcyi, Berlina. 

WRAŻLIWA NATURA 

Piłkarzy uważa się zwykle za gri- 
boskórnych brutali, pozbawionych de- 
fikatniejlszych odruchów, Tej pięknej 
teorji, rozsiewanej przez „miłych przy 
jaciół" piłkarstwa, zaprzecza — Sa- 
rosi, 

Kim lest Sarosi? 

Nazwisko chyba dostatecznie znane! 
Cienialny piłkarz _ budapeszteńkiego, 
F.T.C.. najlepszy środkowy napastnik 
i najlepszy środkowy pomocnik konty 
nentu! 

A jednak, rodak jego dr, Fodor, 1o- 
kuje go na drugiem miejscu za wspa- 
niałym Belgiem Brainem, grającym w 
barwach praskie] Sparty. Przyczyną 
tej. „niezwykłej zresztą u przyjaciół 
Węgrów skromności, jest dziwna na- 
tura Sarosiego. 

Sarosi jest delikatny, jest wrażliwy 
niby ranna. Naimmiejszą kontuzja wy 
trąca go z równowagi. Ba, nawet nie 
kontuzja, a'e byle jaki ordynarny gest 
ze strony przeciwnika. czy też nawet 
towarzysza spod własnego znaku. Tak; 
rozsiraja go psychicznie, że jest nie 
do użycia przez długi czas. 

Piłkarz - mimoza. tyn doprawdy 
niezwykły. jednak zawsze sympatycz 
niejszy, niź gatunek — brutala posno- 
litego, 


ł 


naszą klasę wyhorową, którą na 2a- 
wodach naradowych osląga przecięt- 
me 540 strzelców. 


e 

W świetle doświadczeń porohionych 
przez naszych sirzelców na strzelnicy 
Farnesina jest rzeczą jasną, że broń 
dowolna, jaką dysponiiemy me stoi na 
wysokości zadania. Tym kilku karabi- 
nom, które leżą w magazvnie, wyglą- 
dając na światło dzienne dopiero wte- 
dy, kiedy jakieś ważniejsze zawody są 
„za pasem“ należy się już oddawna 


emerytura. Potrzebą najbardzie] na- 
glącą jest nietylko sprowadzenie no- 
wej partji broni, ale także umożliwie- 
nie korzystania z nlej elicie naszych 
strzelców przez cały sezon. Przedsięe 
wzięcie możnaby zresztą potrakiować 
„iandlowo” i ściąznąć ekwiwalent wy» 
łożonej sumy w ralach miesięcznych 
2 zawodników, którzy napewno nie 
inieliby nie przeciwko temu. 

„ Naszem zdaniem wystarczyłoby spro 
wadzenie trzech partyi, po dziesięć 
i sztuk karabinów dowolnych, karabin= 


Gedania - Lwów 10:6 


Lwów. 8 pazdziernika 1936 1. 

Pięściarze  Oedanii drodze powrotnej 
2 tournee po Rumunij, rozegrał we wtorek 
wieczorem mecz we Lwowie z teamem Hasnio- 
nea — Pogoń. Po niepowodzeniach rumun- 
skich, gdańszczanie wyszhi naogół obronną: rge 
ką i wywieźli se Lwowa zwycięstwo 2016, 
Przy solldniejszem tędziawaniu, Gedania jed- 
nak by nie wygrała. Niespodzianki sędzłow- 
skle towarayszyły niemal każdej waicż, tnie 
kżztałowjąć wynik, 

Poriom samego meczy nie był nadrwyczaj- 
ny. Gedanja sprawiała wrażenie drużyny prze- 
męczonej, a o iwowlan widać |eszre wyraż- 
nie początek sezonu. Dobra konuycja okazał: 
tle mało wystarczająca, by zmusić do kapitu- 
lacji nieżle saawansowanych technleznie glańe 
szczan. Gedznja przedstawiała sę najlepiej 
w wagach ciężkien. Zwycięstwa Chomy | Hañ- 
skiego mle podiegaiy też dyskusji. 

Przebieg walk był następujący: w wadre 
muszej, Wyszecki (Ged.) pokonał na pkt. Sane 
diera (H.) (Walka była zunetnie wyrównana. 
Obaj zawodnicy walczył nieczysto |, przes 
ważnie, w zwarelu, 

W wadze Koguciej, Sierocki (Cjed.) wygrał 
walkowerem na skutek nadwagi Velta (Pog). 
Spotkanie towarzyskie zakończyła się wyne 
kiem nierozstrzygniętym, 

W wadze piórkowej, Bianga (Qed.) pokoe 
nat na pkt. Ackermana (Hoa. Ackerman wale 


Praga oniemiała 


po odwołaniu meczu poznańskiego 


szego brata (PZPN.u) zdobył się 
na ryzykowanie grubego odszkodo 
wania. Długotrwałe pertraktacje 
uśpiły też czujność Czechów. Nie. 
spodzianka była więc tem przy 
krzejsza. 

Wiadomość przyszła w sposób 
piorunujący. Czesi szykowali się 
w piątek do wyjazdu o godzinie 
16.15, dosłownie więc na kilka mi. 
nut przed wyruszeniem w drogę 
nadeszła depesza z PZB, Nie wie- 
działa również o tem prasa, cho. 
ciaż, jak twierdzą  radjostuchacze, 
„Radjojournal* czeski podał wie. 
czorem tę informację z wielkiemi 
jednak zastrzeżeniami. Dopiero so 
botnie ranne „Lidove Noviny", jako 
pierwsze w kraju przyniosły opa. 
trzoną krótkim komentarzem wia- 
domość. W popołudniowej prasie, 
wszystkie prawie pisma na naczel 


nych miejscach pod dużemi nagłów i 


kami, jedne bez większego wraże. 
mia, inne z oburzeniem, komentowa 
ły krok P. Z. B, 

Komentarzy niema wiele, Wszy- 
stkie prawie przypominają 15 kwie 
tnia ub. roku jdentyczną historję z 
piłkarzami, nie zapominając dodać, 
że Polacy zmuszeni byli zapłacić 
odszkodowanie. Między wierszami 
wyczytać można żal, że władze pię 
ściarskie czeskie nie były w per. 
traktacjąch z P. Z. B. ostrożniejsze 
i że dały się tak „wystrychnąć na 
dudka“, 

Niektóre bardziej bojowe pisma, 
domagają się wprost od Polski ta- 
kiegn zadośćuczynienia, którehy za 
pobiegło w przyszłości podobnych 
incydentów, niektore z tych właśnie 
pism domagają się też wielkiej o. 
strożności w stosunkach sporto- 
wych z nami, a nawet wprost ze- 
rwania ich. 

Elekt był jednak krotkotewały. 
Szybko zdjęto ten temat z afisza. 
Jest zbyt drażliwy dla samych Cze- 
chów, aby nim dłużej, niż wymaga 
tego aktualność, się zajmować. 

Stery pięściarskie Czechosłowa. 
cji nie zabierały jeszcze w tej spra 
wie żadnego słanowiska, p j 
mniej na szerszem forum. Zdaje 
się być pewne, że Cs. U. B. A. roz- 
gląda się w sytuacji i zasięga rad 
zarówno doświadczonego związku 
piłkarskiego, jak i.. p. Kankov- 
szkyego, ćo robić. Żądać odszko- 
dowania i jakiego? wyciągać kon- 
sekwencje i jakie? — o decyzjach 
dowiemy się dopiera później od na 
czelnej maglstratury  pięściarstwa 
czechosłowackiego. 
bądź razie nasz związek musi być 
przygotowany, że otrzyma wcale 
suty rachunek kosztów i wydat- 
ków. Uzasadniony, czy nie, zawcze 
śnie Jeszcze teraz o tem mówić. 


= 2 EN 


BOCHEŃSKI STARTUJE 
W KRAKOWIE 


W nadchodzącą niedzielę odbędą sie 
w Krakowie wewnętrzno-klubowe za- 
wody YMCA w krytym basenie, Weż- 
mie w nich udział Bocheński, przeby- 
wający obecnie w Krakowie. 

W tenisowym turnieju zamknięcia 
w Poznaniu w finale Ksawery Tloczyfń 
ski pokonal Moenniga 7:5, 3:6, 6:3. 
Moennig w półfinale pokonał niespadzie 
wanie Beldowskiego 6:3, 


W każdym | park 


cayi dzika, be? opamiętagia, niemniej Jednak 
przez wszystkie trzy elarola bardzo wyratnia 
przeważal, Z seryj na dlepo bitych closów, 
wiele było skutecznych. Decyzja sędziowska 
przynająca zwyćlęstwo Błandze spotkała ale 
z długotrwalym protestem widowni. 

W wadze lekkiej, Sprung (Has.) po bardzo 
ladnej walce wygrał na pkt. 4 Zielińskim 
(Ged.). Najładniejsza walka dnia stala pod 
anaklem wyraźnej przewagi. iwowianin, 

W wadze pólceniej, Bity) (Pog.) wygrał 
na pkt. a Gołębiowskim (Ged.). Biłyj wyraże 
nie polował na nokaut. Dzięki dobrej deleo- 
rywie gdańsrezewina, twowianin nie osiagnal 
jednak twego cetus 

W wadze średniej Fieischtarb (Has) wy- 
etat na pkt, a Sarnowskim (Qed.). Sarnowski 
po pierwszej wyrównanej rundzie adecydowa- 
nie przeważsł w dwóch końcowych, Sędzia 
wie się nia spismi. 

W wadze półciężkiej, Hanike (Oed.) wygral 
ma pkt, a Leoniakiem (Pog.). Walka bardzo 
ciekawa | równorzędna niema! do kohea dru- 
gle) rundy, kledy siny cios Hanskego osos 
tomh tak dalece twowianina, że starole tiree 
cle toczyło się już pod znakiem przewagi Han- 
sktgo. 

W wadze clętkiej, Choma  (Ged.) 
przez techn. ka » Wyddingiem (Pog.). 

Sędziował w ringu p. Wójelk. Widzów mie 
mo dnia powszedniego bylo dużo, bo około 
2.000, 


wyga 


* 

Gecanja poders swego tourne po Rumunji 
rozegrała dwe mecza, W tobotę spotkata We 
p drużyna „Klubu Kolejarzy", przegrywając 
mecs w stosunku 7:0. Wynik ten  znieksztate 
cony przez jednego © sędziów rumuńskich 
wległ naatępnie poprawie: Hanskemo zamiast 
przegranej przyznano remit, co w rezultacie 
pttyniaso Qedanti „remis” 8:8. 

W medzielę Gedanja tezegrała w Bukaresm 
ele drugl mecz z „ACD (odpowiednik na- 
sta) YMCA). 1 tym rarem Gedanii elę nie po- 
miodió, gdyż Rumuni wygral 9:7, 

Klerownietwo Gedanii poskea, nierwykie 
serdeczne przyjęcie, jakie zgotowano Gedanii 
airówno przez publiczność, jak i sfery klee 
townieze boksu rumuńskiego w  Bukareszoje, 

(K). 


PAWORYT OLIMPIJSKI. 
Szwed Ericksson startował 
sinkach w klasycznym biegu 25 kin. 
o cenny puhar. Trasa prowadziła as- 
faltowemi i piaszczystemi drogami w 
Parku Brunns i mlała 39 rund. Hono- 
rowy starter tego biegu, Nurmi, po- 
wiedział Erickssonowi: „Ostrzegam 
cię, nie zarwij za ostrego tempa”. 

Ericksson posluchal się, pozwolił 
prowadzić Finom Tamila | Loukola. 
Przębiegli oni 15 km. w czasie 50:19, 
dokladnie takim samym, jak w ubieg- 
tym roku. Ho 20 kim, Ericksson miuąl 
Loukolę, przez ostatnie cztery rundy 
biegł jak cień za Tamila, potem ost- 
rym szpurtem minął go i wygrał pes 
wnie. Ericksson stal się za jednym za- 
wachem faworytem olimpijskim. 

Po biegu powiedzial: „Następny 
hieg — to maraton olimpijski, Chcial- 
bym go wygrać, a przecięż można wy 
grać tylko jeden maraton w roku, 

Maraton to eksplozja enerzjl. Trze- 
ba zbierać zapasy sił przez całą zie 
mę. Trzeba być w formie właśnie w 
tym wielkim dniu”. 

Wyniki biegu 25 klm.: 1) Ericksson 
1:24:33, 2) Tamila 1:25:05, 3) Loukola 
1 5, 4) Sipila 1:26:50, 5) Ekholm 

6) Kuokka 1:27:06, 7) Pouta- 
27 8) Martelin 1:28:13, 9) 
:20, 17-ty był Czech Hala, 
REKORDY STRZELECKIE. 

Na meczu strzeleckim państw pół- 
nocnych aż dwukrotnie pobito rekord 
światowy w strzelaniu 2 pistoletu, u- 
stałony przed paroma tygodniami w 
Rzymie przez Szweda Ullmana (547 
pkt.) Eriksson wystrzellt 554 pkt, Ull- 
man 55] pkt Zwyciężyli Szwedzi — 
* 2574, 2) Finlandia — 2547, 3) Dania 
— 2523, 4) Norwegia — 2408. 

415 O TYCZCE 

Szwed Llengberg skoczył o tyczce 
415, bijąc rekord Szwecji i dystansu- 
iac Sznałdra na liście najlepszych skocz 
ków Europy. 

PARKER ZAWODOWCEM? 

W kotach tenisu amerykańskiego 

krąży uporezywa pogłoska, że Prank 


parker i W. Allison (czwarta | pierw- 
sza rakieta Ameryki) porzucając ama- 
tarstwo i przechodzą do „Cyrku Til- 
dena“, 
TORONTO 

MA NAJLEPSZYCH STRZELCÓW 

W BRYTYJSKIEM IMPERJUM 
W Brytyjskiem Imperium  toztry- 
wane są dorocznie zawody strzeleckie 
nomiędzy trzydziestoosobowemi repre 
zentaciamł największych miast Imper 
„nm, W roku bieżącym zawody te za- 
EAC, się zwycięstwem Toronto 
(Kanada). Zespół kanadylczyków uzy 
skał 2959 pkt, na 3000 możliwych, bi- 
Jac Sydney — 2054 pkt. | Londyn — 
2951 pkt. Na dalszych miejscach zna- 
lazły się: Wellington (Nowa Zelandia), 


Kronika zagraniczna 


w Mel- |d 


ków małokalibrowych I pistoletów Wid 
|mera czy Biichela. Karabiny daowólię | 
| możnaby sprowadzić z Estonii, gół" 
|są one trzy razy taitsze i pono lepsm 
(jak na to zresztą wskazują wyni 
Estończyków uzyskane w Rzymie!, 
szwajcarskich Widmerów i szwedzkice 
|Larsenów. Licząc na każdą partie PS 
5000 zl. otrzymujemy kwotę 15.000: 
którą przy ściągnięciu należności z 73% 
wodników ratam) Komenda Główna 
Związku Strzeleckiego otrzyma z Do” 
wrotem w ciągu lat dwu, paczem bê” 
dzie ją mogła obrócić na nowe zakupy: 
Te pieniądze powinny się znaleźć. % 
jeżeli się nie znajdą, to niema ca my- 
sieć o podciągnięciu się klasy naszych 
strzelców. 

Drugą ważną bolączką naszego strzć 
lectwa jest drożyzna naboi. O tem Już 
ną łamach „Przeglądu* pisaliśmy, Na 
tem miejscu tylko jeszcze raz stwief" 
dzamy, że jest absolutnym nonsensem 
by nabój, małokalibrowy krajowego ws” 
robu kosztowal 7 groszy, podczas gdy 
zagranicą cena naboju najlepszej mate 
ki Palma nie przekracza 2 i pól gro" 
sza (tak jest w Estonii). M 

Ważną i dotychczas nierozwiązana 
u nas należycie pozostaje kwesta 
strzelnic. Jeden z czołowych zawodu: 
ków w rozmówle z nami opowledzia! 
nam klopoty jakie spotykają warszaw 
skiego specalisię karabinu dowolnego: 
który zechce skorzystać z jedynej % 
Warszawie strzelnicy,  posladającel 
stanowiska na 300 metrów (bo taka 
Jest odległość na Jaką się strzela z ka 
rabinu dowolnego). Korzystanie z tel 
strzelnicy jest dla osób cywilnych pra” 
wie niedostępne. gdyż zawodnik pra” 
znący trenować musi ze sobą przywó” 
zić własną obsługe, Ponieważ obsluga 
składa się z pięciu ludzi, którym trze” 
ba zapłacić, koszt Jednego treningi 
według słów naszego rozmówcy. Wy” 
nosi około 15 zł. Podobne stosunki pat 
nulą także i góziełndziej, gdyż naa! 
strzelnice  trzystumetrowe stanowia 
własyość armji | dla osób cywilnych 
sa_nledostępne, 

Coprawdą jest w Warszawie wsp3* 
niała strzelnica  dlugodystansowa 
Bractwa Kurkowego na Szczęśliwie 
cach, ale tam strzela się według tra: — 
dycji Bractwa tylko na odległość 175 
mietrów, 

Strzelnice typu wajskowega we Wto 
szech, Estonii | Piniandli dostępne 54 
dla wszystkich, Każdy pragaący strze” 
lać otrzymuje na miejscu karabin | za 
małą opłata odbywa trening. Tego U 
nas w Polsce dotychczas jeszcze nio 
ma. Może taką rolę będzie pełnić pro” 
łektowana strzelnica im. Marszałka 
Piłsudskiego, o której w ostatnich cza” 
sach jakoś ścichlo. W każdym badź ra” 
zie zawodnikom należałoby jaknajwy* 
dame) udostępnić korzystame 76 
strzelnie wojskowych Już istniejących 
gdyż wtedy tylko najważniejsza kan“ 
kurercia zawodów międzynarodowych 
karabin dowolny. hedzie mogła stu 
się z naszego największego minusa = 
atutem. 

Te trzy bolączki naszego strzelec” 
twa nie wyczerpują jeszcze całkowiłe- 
go obrazu. Nad resztą — zasianowimy 
się kiedyindziej. Ł. 


ło pełne 100 pkt. na 100 możliwych: 
ziewięciu — 99 pkt, siedmiu — 09 
pkt, czterech—97 pkt. i jeden 94 pkt 
Wspaniały ten wynik zespolu z Toro 
to daje pojęcie o nadzwyczaj wysokie! 
1 bardza wyrównanej klasie tamtel” 
szych strzelców. 

Zawody te cieszyły się ogromnem 
zainteresowaniem onini) sportowej 62 
łego Imnerium, to też zepchnięcie 
ks Kanadyjczyków | aystralijczy” 
ów zeszłorocznej triumfatorki — fe" 
prezentacji Londynu na trzecie miel 
sce rozeszło się po całej Anglji echert 
uleęrwszarzędnej sensas; 


Dwa mecze bokserskie o drużyno” 
| we mistrzostwo Warszawy kl. A ro” 
zezrane zostaną w niedzielę, Fort Be; 
ma | Gwiazda walczyć będzie w sali 
Nowości. Składy: Grochowski (FB) = 
l Rothole (G); Latery (FB)—Zadel (GH 

Wlelgasiewicz (FB)—Kenizswein (Gl 
iOlszewski (FB) — Cuklerman (07 
Stępkowski (FB) — Goldstein (G); Ko 
strzewą (PB) — Ajzenberg (Q); Strze 
|lec (FB) — Rozenberg (G) t Grądko” 
; wski (FB) — Blum (G), 

W składzie Gwiazdy w wadze cłęże 
kiej figuruje Blum, który oświadczy. 
że w barwach Gwiazdy niema za! 
ru startować | obecnie juź od dłuższe” 
ga czasu trenuje w Makabi. 

Mecz Polonia — Makab! rozegrany 
zostanie w Cyrku o godzinie 12 popol: 
Wałczyć będą następujące paty: Run 
steln (M) — Krysik (Pl: Spigelmat 
(M)—Damski_Il (Pl; Rozenblum (M) 
— Matecki (P); Frodis (M) — Łukasie 
wicz (P); Junger (M) — Janczak (P): 
Fu 1M) = Bose (eb; Nonas (M 

uks — Posmył + Neudin. 
— Wizióski (P). a 

Rothole, reprezentant Warszawy W 
wadze muszej na mecz z Berlinem. 2: 
do wyjazdu da stolicy Rzeszy, treno 
wać będzie wraz z plęściarzami Po” 
lontl w sali treningowe] na Siennej W 
Warszawie, 


ZAWODY NĄ DYNASACH 

W nadchodzącą niedzielę dnia * 
b. m. o godz, 4-e] popol, WTC orsa” 
nizuje na Dynasach wyścigi kolarsk'ć 
o urozmaiconym programie, W zawo 
dach biorą udział: mistrzowie Polski 
Napierała | Pusz, oraz: Michalak, Po- 
nańczyk Wlodarczyk. Kapiak Józef 
Kieliszek, Olecki į inni, 

Reprezentacje Estonii | Łotwy % 
koszykówce meskie] przyleżdżaja w 
lutym do Warszawy, gdzie rozegra 4 
AE mecze z reprezentacja Pol 
ski. (nl, 


Z >>> 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Ant, Coja Bydgoszcz. Nie bę” 
dziemy drukować. Nie mamy zamiary 


Edynburg, Montreal, Belfast. Brisbane 
(Australia) i Melbourne (Australia). 
Na 30 kanadylczyków, strzelających ] 
w zwycięskim zespole, dziewięciu miał 


udzielać naszych łamów do wymiany 
poziądów osobistych. 

P. Jan Ladenherz, Glinik, Adres 
PZTK Warszawa, Myśliwiecka 4 
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3) Również Stadion, *) również 


| 
aściwie czarna — na honorze 
pama w tabeli 


Nie byloby jednak 
dobrze, gdyby w tym 


paroita się wreszcie biała 
i dy znajdą jednak 

jąć należne im m 
się będzi e chciało 


| dikici atletyki) 
k le. 
tą jesienną? 


sięcioboju. 
lak 


czyka, Niemca i Siedleckiego. Kie- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 12 października 1935 r. 


i Blulakowski 224 | Kucharski _ 498 | Kucharski _1:51,6 | Kucharski . 4:044 
Warta—Poa. Jagiel—Biak jagiel.—Btai. Jagiel.—Biel. 
a| Tesłorowski 109 Downarowicz 224 Biuiakowski _ 50.1 Maszewski 1:58,2 | Noli 1:07 
A. Legja—Wwa Waria — Poz. Legja — W-wa "s 
d 1168 | Taziak 228 | Koźlickt si Mulak 1884 | Orłowski 4:074 
Ą M - Lano Cracovia AZS—W-wa Skra — W-wa X.P.W, — Kat. 
|tw O Como? | SEA amon! | DEMO T | Każe Z” 
Bimiąkowski , 11 | Hajduk 23 Brachocki Sié | Kużmieki 1:536 | Janowski _ 4:084 
4 „wa — Po. Soki h Warszawianka warsawianka Waria—Poz. 
i 518 2:00 4:038 
r Wr " Lada E APA Zawi iela 5! Chatlsow aaa Rakoczy 
Rasivos oma 11 | Kucharski „232 | Deneka 51.9 | Moskal 2:00,2 | Chatlsow | 4:09 
' lag Jagiel—Bial. Krosno Pol. jem Warsza! ka 
x ki 52 E ki 4:10,5 
4 Radwański 1 Tesiorowski 233.2 Mases ina Rakoczy Kaj M3 Dulicki_„ „A 
U | E Mulak 
b Czyż u Si "ak won? Moskal 52 Drozdowski, 2:00,6 ul 
jA r le: 
Btrolnowski. u Kosz, 232 Miler == 522 Żylewicz, a 2:00,6 Zylewi a 


Gostkowski AKSZS—W-wa, +) jeszcze 15 miotaczy ponad 13 mtr. 


okazję, aby za- 
iejsca, i czy im 
walczyć ze sło- 


waźnieniu dzisięcioboju okażą się 
nieprawdziwe. 

Istotne zmiany nastąpiły też w 
pchnięciu kulą. Na zawodach we- 


Najlepsze tegoroczne wyniki lekkoatletów 


dem, nawet jeśli pogłoski o unie- | kowski. Dzięki temu, że przebieg |klm. Zagórskiego. Był coprawda 


szybszy tylko o 


on w Bydgoszczy 100 mtr. w mia ENTS 
przeskocz 


sek. zniknął z tabeli wynik 11,1. 


miejsce w trójskoku, Kielpikowski 


Zestawil Wolclech Trolannwski, Warszawa, 10.X2 


Noji AE 15:18 Nol ia p wm” Niemiec 152 kozak 56 Legła-W-wa 439 
Fiatka ożówz 15:28,2 | Fiałka 32:36 | Haspel, ARR 15,3 Kostrzewski 57 AZS-W-we U3 
Duket wma 15:48 Wisniewski 33:049 lwarścwski 15.6 Hanko o 57,2.| Warta-Poz. 445 
i Wiśniewski an „15:456 Półtorak, gli 1736 Nowosielski. 15.7 Oszasą 59.2 | Warszawianka 44,7 
Hartlik 15:484 Romgnowsti 34:01 Pławczył Ha 159 Szajzhi, i 60,2 AZS-Pozn. 4 
Kurpeszą, p alSS2A | nicki; 24169 Wieczorch „169 Maspe |. 504 | CIWF-W-wa 48.1 
Stokłosidzki | 15:58 | Przybyłko NE Eaker was 16.3 NE am: 60,8 | Jaziel-Blał, 45,6 
Jakóbczyk nd Aa samoni MI] Srnaloer „163 | Mak, gta | GArPor 456 
Herman m 16:06,7 Karczewski „35:148 Lokajski" manny "54 Ratajczak A 614 | Sokdł-Leszno 45,7 
Janowski _ ęj5084 | Kerel „p, 75:82 Oszast 164 ji ENIEM 61.8 | Cracovia) 439 


trójskok oszczep młot | 10 ciobój 4x400 

1 Plawczyk „„, 188 Hotman L rah? Sznajder EU Luchbaus 1655 Tilgner pr 15,635 Seod "mu 44.92 (ELETE NNE 32 Więckowski 41,70 | Lokalski | ay, 318 Warszaw. 3:302 
a Niemiec „876 Plawczyk TA | Morończyk „8% | Hofimag | 14.20 | Hiellasz „1588 | Helfasz on pop CASO | Turczyk „6873 | lmiela_, _ 40,75 Gierutto upost | Warta-Poz. 8:31,4 
U Glerutto wno! Sikorski iP 1.08 Koczin. 3,94 Molina II. 13.85 Pledoruk wi! Nenengort, „ara SS6S Kadrięlawa a 5-36 ję aE „095% Wi AZS-W-wa 331.8 
ESEE W o ROS ae 
p EŃ u 183 Rotjman wo 6,91 NK Mia A 13.28 dem U 14.01 ij 41.76 Wai Ak ka | TE Jaworski „480 IKP-Łódź 8:428 
è Sierpi piski TE 81 Ka R Tas RS 3.62 Tada OWE GE Sza 13.97 Ewa r 041.60 | Dyka Ew. $n Eei = Ba Zeegiowyk 4407 | Sokół-Lw, 8:433 
4 3 AIR 180 Kolego 4.87 E Sia EEE N sej 3 j R 4i BEA Rn 34,60 Ere n E 4321 AZS-Pozt. 3:46,32 

s Wai Sokól=Lwów SokółOrudż. ngarag azas i la DA manica W—Wiho Botia, ks Biman areas i IKP—Łódź k 
Kremecke = dn Hanko wwa 687 Lick aa Kosz, 12.91 | Zieleniewski aa 13.87 Imiela so a PA i Luciana _ 592 Nezendori_ „ld: 35 Cracovia 3:483 
iwaBowski 178 | Wieczorek 683) | Palon, „35 | Bielicki oral | Kaniak „a d355 a) | Plawczyk „1038 d Gburczyk man Zelitski a Sok. IV Śląsk 3:484 


grami. Jeśli z Budapesztu nadel- 
dą wiadomości o sukcesie druży= 
nowym, bądźmy pewni. że tabela 
zmieni gruntownie swe oblicze. 


0,4 sek. Hoffman 
7-ego na trzecie 


Najlepszy SR Polski ma 10,9, 
sek. 


dziesiąty — 11 | poprawił się w młocie o 8 ctm.. 


| 


tr, 


nie 


s 


pozostała ona już do| Podobno 


możliwości 


Motocyklowy mistrz Europy 
startuje w wyścigu na Śląsku 


n d Pławczyk chce jed- 
ca roku. Brak bowiem na liście | nak zamknąć sezon nowym god- 
£ch naszych najlepszych: Pław|nym swych 


rekor- 


i Orólnonolskie wyscigi „dirt - trace wielki stadion w Hajdukach momie- 
PWe", które ndbedą sio w niedzielę naf ścić może zgórą 30 tysięcy widzów, 
ią Mtr, szerokim torze żużlowym stadj których zresztą — o ile pogoda dopi- 
iou dr. Grażyńskiego w Majdukach | suje, należy się spodziewać. 

MOTORZYŚCI NA SOWINIEC 

Legia organizuje w dn. 12 b. m. raid 
Warszawa — Kraków — Warszawa. 
Celem raidu jest zawiezienie ziemi ze 
stadjonu W. P. na koniec na Sowińcu. 

Ziemia rrzewiezłona będzie w ure 
nie. przypóminającej kształtem cylin- 
der silnika, 


W których ramach zostanie rozegra- 
mecz motocyklowy Polska-Niemcy, 


w 
| Wa na Śląsku kolosalne zaintereso- 
mię, 


R luż pisaliśmy, organizatorzy, w 
lie, "ypadku Strzelecki Klub Motocy- 
m wy-Chorzów, zapewnili sobie udzia: 
kotza Europy, znanego Rumricha z 

kaburga i Drewsa. Z zawodników 

halowych. na starcie zobaczymy Bat- 
ta, Kempkę, Brestauera, Słotę i in. 


K 


qpsacyjnie zwłaszcza zapowiada się 


Przewidziany jest bardzo liczny u- 
dział zrzeszonych motorzystów. repre 
zeniujących wszystkie kluby Warsza- 
wy. U regulamin pozwoli na 

rzeprowadzeni vanej 
| aa! Rumricha. oraz Ślązaka Stoty, Ra w piórka e eaa Wajć 
im ci zawodnicy zgłosili próby Po-|szawy przez Radom i Kielce do Kra- 
i iga sordu godzinnego i rekordu szyb | kowa i spowrotem. Wymagana szyb- 
tracy Rekord szybkości na torze dirt-|kość średnia — 45 kim. 
Wyp;Europy — należy do Rumricha i| dta wszystkich kategory) motocykli, 
| 4, "0Si 74 km. Nieolicialny rekord Sło-| W powrotnej drodze przewidziana jest 

p stanOwiony przed tygodniem na, częściowo jazda nocą, 
| p,*amym stadionie, wynosi 72 km Pamiątkowem odznączeniem i nagro 

i pa ic przygotowawcze na torze Jak|dą dla zawodników bedą złote, sre- 
A stadjonie są na ukończeniu, tak, żel brne | bronzowe medale. 


Medale zło- i t. d. 


wnętrznych C}WF, dwaj azete- 
siacy, Pabis i Zieleniewski „wy- 
pchnęli* z tabeli Kałubę i Farne- 
go. Ostatni w dniu 10 październi- 
ka jest lepszy o 13 ctm. od ostat- | 
niego z września. Doniosłą 
zmianę (czekaliśmy na nią z upra- | 
znieniem) wprowadził też Binia- 


Sztajeta Legii obniżyła swój 
czas o 0,2 sek., tak, że pierwsze 
miejsce czwórki najlepszych sprin 
terów klubowych wygląda już 
trochę przyzwoiciej, ale jeszcze 


, nieprzyzwoicie. 


Janowski wykreślit z listy na 5 


DO PP. KIEROWNIKÓW SEKCYJ BOKSERSKICH KLUBÓW 
A-KŁASOWYCH W CAŁEJ POLSCE 

Al. Reksza prosi o nadesłanie do redakcji „Przeglądu Sporto- 
wego” „rekordów”, to zn. wykazów wszystkich walk, jakie sto- 
czyli w swoich karjerach ich zawodnicy. Dane te, po zebraniu 
i odpowiedniem zestawieniu, publikowane będą w „Przeglądzie 
Sportowym” p. t. „Kariery polskich pięściarzy”. 

Również dawni. wycofani już z ringu pięściarze, jak nn. pp.: 
Arski, Wende, Iwański, Glon i t. d., proszeni są o nadesłanie 
swoich rekordów. 

Rekord wypisywać należy wedlug wzoru: 

Georges Carpentier, ur. 12 stycznia 1894, w Lens, waga 79 
kg., wzrost 178 cm. 

Rok: 

Wygrał k. o.: 

in na pkt.: 

Przegrał k. 0.: 

na pkł.: 


Remis: 


co nie zaważyło na jego piątem 
miejscu. 
W niedzielę walczymy z We- 


Węgrów można bowiem pobić 
tylko wynikami. A na bieżni 
„Tramwajarzy* nie trudno jest 
o wyn 


e a E 


Walasiewiczówna 
Projekty zimowe 


Walasiewiczówna wyiechala w czwar 
tek z Warszawy. Piątek spędz:ła w Gdy 
ni, 2 w sobotę wsiądzie na statek m/s 
„Pilsudski“, by po ośmiu dniach wyla- 
dawać w Nowym Jorku. Po drodze za 
trzyma się w Haliiax i skorzysta z te- 
go, by pobiegać po raz ostatni w tym 
roku na zawodach. Aż do wiosny pan 
tolle z kolcami pójdą bowiem w kat. 
Walasiewiczówna musi się uczyć, a 
nadto uważa że treningi w krytych ha- 
lach nie robią Jej dobrze 

Ze Stephens spotka się dopiero na 
Olimwiadzie. Jest to manewr taktycz- 
ny, manewr na zaskoczenie młodego 
talentu amerykańskiego, którego wat- 
teść Walasiewiczówna mimo wszystko 
dokładnie ocenia. 

Walasiewiczówna startować będzie 
na Olimpiadzie tylko w jedynej kon- 
kurencji na 100 m. w które] to prze- 
widuje niezwykle zaciętą walkę. Sa- 
dząc z tegorocznego układu sił Wala- 
siewiczówna przypuszcza, że do fina- 
lu powinny wejść Amerykanki Ste- 
nhens, Rogers, Hall t Jedna murzynka. 
której nazwiska nie pamięta, Pozatem 
rożna jest Angielka H scock i Holen- 


żegna się z Polską 
mistrzyni świata 


miecką Polka niezbyt poważnie się lie 
czy | raczej obawia się Dollinger niż 
Krauss. Nie można również, jej zda” 
niem, zapominać o Kanadzie, która na- 
razle nie ma wielkich indywidualno= 
ści, ale za to ma bardzo wiele zawad- 
niczek o wyrównanej klasie, roblących 
12.1, Z takie] masy zawsze ktoś może 
wyskoczyć. 

Odnośnie swego powrotu do Polski, 
to narazie nie jest w stanie określić 
ścisłego terminu, bowiem nie wle, kiedy 
skończy się rok szkolny, W każdym 
razie natychmiast po zakończeniu Wy- 
kladów uda się da Polski. Tu trzeba 
przypomnieć, że Walasiewiczówna ma 
przed sobą jeszcze trzy lata studjów. 


Za swój najlepszy rekord tegorocz- 
ny uważa wyczyn na 200 m. Wynik 
ten zresztą, jej zdaniem. Jest w dużeł 
mierze wymikiem gry w koszykówke. 
która doprowadziła ją do odpowied- 
niej kondycji fizycznej. 


Dlatego też Walasiewiczówna niemś 
wcale zamiaru wyrzec się tel gry pod- 
czas zimy i będzie ją w dalszym clagu 
uprawiać, twierdząc, że jest w wyjąt= 


derka Schurman, Z konkurencją nie- 


kowej formie. 


bee a l U 


Adnrze! Ługis 
WIELKA GRA 


bowieść z życia piłkarzy 32) 


gw tej chwili z tamtej strony telefonu powie- 
d iano coś, co przyprawiło pana Pawła o kom- 
letne zesztywnienie... 

elek chwycit go za ramię. 

— Co, co się stało? Wygrali?... 

— Zremisowalit... — wyjąkał Dziobek.—Od- 
wun się i nie przeszkadz: Zaraz ci wszystko 
dzy temt.. Fialio!... Tak, słucham, mów pan prę- 


Konterski usiadł w najdalszym kącie pokoiku} 
Drzetrawial niespodziewaną wiadomość. W cią-| 
d kilku minut, w których Dziobek wrzeszczał 
ay telefonu, z błyskawiczną szybkością jeżdżąc 
Wówkiem po papierze, Felek zadawał sobie 
kółko jedno pytanie: w jaki sposób? 

LKS., który bił Piasta zawsze i wszędzie, na- 
Wet w Warszawie, raptem zremisował? Zremi- 

Owa? akurat wtedy, gdy również grozi mu spa- 
ne 7 Ligi?.. Przecie w ostatnich latach Piast 
We miał ani jednego remisu z Ilwowiakamić... Uda- 

Ało mu się nieraz wygrać z lepszą drużyną, ałe 

 LKS-u dostawał baty już tradycyjnie... To był, 
Najbardziej pechowy przeciwnik i teraz Jankow- 
t 1 przełamał pecha?... I co będzie? Jak wygląda 
kraz on, Felek? Poradzili sobie bez niego... „Jan- 
Baski będzie cię jeszcze prosił, abyś wrócił do 
Wa Nie będzie napewno! Remis, remis!... 
laki sposób?... 

_ — Przez całe 28 minut grali w dziesiątkę? Do 
qoruna! — podrywał się na krześle Dziobek. — 
stę Nie słyszę!... Przeprosić?!.... Warjat, jak 
b Ka kocham, niesłychaune!... Tah'... Tak!.. Do- 

tat... Rozumiem!.. Takt. Tak... Dziękuję!... 


Ca?... Wystarczy!... Dowidzenia!... 

Pan Paweł powstał i wpatrywał się w zabaz- 
grane kartki. Nie oglądał się w stronę Konter- 
skiego, choć czuł jego wzrok na sobie. Cholera 
go akurat przyniosła! Tak na świeżo, na gorąco, 
trudno będzie gadać z tym wariatem... No, ale 
trzeba... Nie napisze się przecie wszystkiego tak, 
iak było... 

— Co, zrobili kawał?—uśmiechnął się z przy- 
musem do Felka. — Facet opowiadał mi niestwo- 
rzone rzeczy, ale to się odpowiednio złagodził... 

Konterski dźwignął się ociężale i podszedł do 
biurka. 

— Jak było? — spytał zduszonym głosem. 

— Jak będzie — poprawił Dziobek. — Waż- 
ne jest to, jak będzie napisane, a nie jak było, ka- 
pujesz? Podobno mogli wygrać. „Mogli“ — to 
słowo, którego nie wolno używać w przyzwoi- 
tem sprawozdaniu, więc się je odrzuci!... W każ- 
dym razie prowadzili 1:0, tego nie możemy zmie- 
nić... Bramkę zrobił Kurzawa w 27-ej minucie 
z centry Pralika... 

„Chluba“ dziennikarstwa sportowego stolicy 
rozpostarła zapisane kartki i czyniła w nich na 
oczach Felka gruntowne poprawki. 


— Po przerwie sędzia Walet, znasz go, swój| To jest najważniejsze. Wyszli na przedostatnie | ważnej“ 


chłopak, dał karnego dla LKS-u. Korespondent 
mówi. że niesłusznie, ale nie wyobrażasz sobie | 
chyba, żebym ja to napisał! Będę krytykował 
Waleta, to dobre!... O tego karnego zaczął pys- 
kować Kurzawa i Walet wywalił go z boiska. 
Tu można dopisać: słusznie!... Waletowi i Maj- 
nerowi nie da „Meta“ zrobić krzywdy... Więc 
był karny. Kreska obronił na róg. To chyba jas- 
ne dla każdego, że udało mu się fuksem! Chyba 
mu strzelili w same łapy! Wyrównanie padło ze | 
spalonego. Tak przynajmniej twierdzi mój kores-| 
pondent. Pojęcia nie ma o futbolu... 

Felek poruszył się niecierpliwie. Miał dosyć 
tego gadania. Wszystko mu jedno co napisze 


„Meta“, Fakt pozostaje faktem Piast zremisował 
z LKS-em 1:1, Jankowski triumfuje. Dziobek mo- 
że przekręcić całą historję do góry nogami, mo- 
że zbujać swoich czytelników, jednak „Echo Sta- 
djonu* i inne pisma przedstawią rzecz we wła- 
ściwem świetle — i klapa. Tak... 

— No, więc nie zgadliśmy wyniku — zaha- 
czył Dziobka. 

— Zaraz, zaraz — czarował dalej pan Pa- 
wel. — Jeszcze nie koniec! Po meczu Jankowski 
kazał Kurzawie przeprosić Waleta za swe zacho- 
wanie się na boisku!... Słyszysz?... To była lep- 
sza scena, co?... 

W normalnych warunkach nie siedziałby spo- 
koinie na wieść o takiej chryi, ale teraz był zga- 
szony zupełnie. Nie rozruszał go wcale ten epi- 
zod, z którego Dziobek śmiał się głośno przez 
długą chwilę. r 

— Dobry kawałek, prawda? Bardzo dobry! 
Jeszcze kilka takich numerów i Argentyńczyk 
wypłoszy z Piasta wszystkich!. 

— E, gadasz pan tak od samego walnego ze- 
brania — odpalił 
Gadasz pan, gada Horewnicki, a tymczasem, jak 
widzę, święci się jakoś co innego! Zremisowali! 


miejsce w tabeli przed Surmę... 


— Nie zapominaj, że Surma ma już rozegrane | 


wszystkie mecze, a Piast spotka się jeszcze z Za- 
wieruchą. Co się odwlecze, to nie uciecze. Obie 
drużyny mają równą ilość punktów. Surma iuż 
skończyła gry i nic więcej nie zarobi, Piast rów- 
nież. bo nie myślisz chyba, że wygra z Zawie- 
ruchą!... O co cały krzyk? O to, że stosunek bra- 
mek Piasta brzmi 16:23, a Surmy 16:25? Nie bój 
się, ślązacy kropną im więcej, niż te dwa gole! 
Dziobek ci to mówi!... 

— Zobaczymy — smutnie i jakby iromicznie 
odpowiedział chłopak. 

— Felek, zachowujesz się, jak skończony fra- 


nieoczekiwanie Konterski. —, 


jer! Wygląda mi na to, że niedługo pójdziesz bla- 
tować Jankowskiego i molestować, aby cię wziął 
spowrotem... 

— Nie pańska rzecz! — wycedził Konterski, 
mierząc Dziobka pogardliwem spojrzeniem. — 
Dam sobie radę bez pana t bez Surmy! 

— Nie unoś się! O co ci idzie?... 

— O to, że napuszczasz mnie pan na wodę, 
Ale ja wyślizgać się nie dam! Byłbym został 
w Piaście, gdyby nie pańskie gadanie... 

— Tak? Nie wiedziałem — zadrwił Dziobek. 
— Ciekawe rzeczy zaczynasz mi tu opowiadać... 
Od kiedyś tak zmądrzał?... 

— Słuchaj, ty — palnał Felek, podnosząc się 
na całą wysokość. — Co zadużo, bracie, to nie- 
zdrowo. Od kiedy zmądrzałem, to nie twoja 
rzecz!... 

Pan Paweł skurczył się. To raptowne, bezce- 
remonjalne przejście na „ty“, oszołomiło go zu- 
„pełnie. 

— Pan się zapomina, panie Konterski — po- 
wiedział możliwie wyniośle, choć wyraźnie drżą- 
cym głosem. — Pan jest w poważnej redakcji, 
a nie w szatni, czy na boisku!... 

Widzę jak się robi sprawozdania w „po- 
redakcji! Lepsze goście, cholera! 

Nacisnął czapkę na oczy i chwycił za klam- 
kę. Przypomniał sobie coś jednak i zawrócił. 

— A spróbój na mnie naskoczyć, ty ważny 
redaktorze, to ja cię posadzę. Dwa słowa Mido- 
rono czowi o tem sprawozdaniu i leżysz w mo- 
Eiei... 

Dziobek skoczył na środek pokoju biały jek 
kreda. Zatkało go ze zdenerwowania, wściekłość 
wzięła górę nad strachem. „ 

— Ja!.. — wrzasnął, aż zadźwięczały szy- 
by, — ja... 

Więcej Felek nie styszał. Trzasnął drzwiami 
z taką siłą, że zatrzęsło całą kamienicą. 


(C. d. n). 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 12 października 1935 r. 


Nr. H0 


Nowe subwencje na przygotowania zimowe. Ważny wniosek na walne zebranie w Krakowie. Tanie wycieczki na Igrzyska w Garmisch 


Polski Komitet Olimpijski rusza 
do boju na podwójnym froncie — 
montowania przygotowań do 
Igrzysk w Garmisch i w Berlinie. 
oraz zbiórki na cel powyższy od- 
powiednich funduszów coraz 
szerzej i z coraz większą energją. 

Na zebraniu Zarządu P. K. Ol. w 
dniu 9 b. m, dwie te sprawy zajęły 
przeszło trzy godziny obrad. Cho- 
dziło o niebyleco. bo o sprawiedli- 
we "rozdzielenie skromnych fundu- 
szów, na które związki zaintereso- 
wane złożyły zapotrzebowanie 
akurat o 50 proc. większe od po- 
siądanego obecnie przez P K. Ol 
kapitału. 

Komitet postanowił wyzbyć się 
większości swych oszczędności, re- 
zerwując 'edvrie 15.MX1 złotych js 
ko kapitał żelazny przeznaczony 
na sfinansowanie wyjazdu ekspe- 
dycji zimowej do Garmisch. Poza- 
tem, jeśli chodzi o przedolimpijsk" 
sezon zimowy, to w sukurs P.K.Ol. 
przyszedł PUWF, którego przed- 
stawiciel mir. Wojciechowski za- 
pewnił, że 
poszczególnym związkom zostaną 
obecnie asygnoawue. Reasumując 
z zapotrzebowanych przeszło 56.000 
złotych, związki do Nowego Roku 
otrzymają łącznie od P.K.OI. 
PUWF. 40.000, nie licząc w tem 
kosztów przejazdów do Garmisch 
i wyekwipowania ekspedycyj 
kostjumy reprezentacyjne. 

Co innego, że w związku z tem 
w kasie P.K.Ol. zostało już tylko 


4.000 złotych zapasu. A przecież 
czeka nas jeszcze długie 7 mieęsię- 
cy przygotowań w r, 1936-vm, 


oraz poważne koszty wyekwipa- 
wania į wyekspedjowania, mające) 
się składać z około stu zawodni» 
ków naszej ekspedycji na Igrzys- 
ka letnie, W związku z tem Komi- 
tet wzmaga obecnie nasilenie swej 
akcji zbiórkowej, Tak więc we 
wszystkich urzędach są już do na- 
bycia znaczki olimpijskie, dolepia- 
ne do normalnych znaczków pocz- 
towych. Pozatem obstalowano już 
żetony olimpijskie w dwu edycjach 
— emaljowane i zwykłe sztańco- 
wane. oraz albumy dła Warszawy 
i 10-ciu Komitetów regjonalnych 
w których ofiarodawcy będą wp!- 
sywali swe datki na Fundusz Olim- 
piski. 

Przechodząc do ostatnich sub- 
wencyj, to poza sumami przyzna- 
nemi przez PUWF, poszczególne 
związki od PKOI. otrzymały kwo- 
ty następujące: 


pieniądze przyznane | 


POŻEGNANIE WALASIEWICZÓWNY 
w Radzie Organizacyjnej Polaków z Zagranicy, przez prezesa 
Lenartowicza 


pokryje ewentualnie koszty ma- 


Narciarze — 3.000 zł, w tem na. Polski Związek Łyżwiarski 0- Kryje ewen c 
sażów i łaźni dla olimpijczyków. 


trenera dla skoczków (na jeden trzyma na trening Kalbarczyka pod 4 
miesiąc) i na masażysię 200 zło- okiem Mathiesena w Oslo 1000 zło|  Szermierze otrzymają 2.500 zło- 
tych, oraz na dożywianie zawodni- tych. tych na koszty zorganizowania o- 
ków 1000 zł. Prócz tego, po zaak-| Wioślarze są bardzo kosztowni. | P9Zu jesiennego, oraz na pokrycie 
ceptowaniu przez związek koszto- gdyż zachodzi nieodzowna potrze-. Kosztów masażu. Pozatem Komi- 
rysów. P.K.O|. asygnuje pieniądze ba kupienia łodzi olimpijskich: | tet zagwarantował P. Z. Szerm. 
na kupno kostjumów reprezenta- skiffu. dwójki ; dwójki podwójnej. | Pokrycie ewentualnego niedoboru 
cyjnych. przyczem należy je już zamówić o- |* Meczu z Niemcami w Warsza- 
Hokeistom przyznano 4.000 zło- becnie, aby mieć gwarancję jaknaj. | Wie: którego kosztorys opiewa na 
tych ua zorganizowanie meczów z lepszego materjału i wykonania. | SUO 2.500 zł. 
reprezentacjami Wiednia | Buda-' Ponieważ wioślarstwo w chwili o- | H = 
pesztu. Prócz tego z pieniędzy 0- becnej zapowiada się jako jeden z gólnych Związków przedstawione 
trzymanych od PUWF pokryją oni pajwybiinieiszych naszych, atutów | Komitetowi na specialnem posie- 
2.500 zł. na opłacenie obozu kon- postanowiono na inwestycje te nie dzeniu parę tygodni temu zostały 
dycyjnego który odbędzie się w i szczędzić wydatków, wobec czego | "AOEÓ! nieco uszczupione, Mówiąc 
końcu listopada, | zarówno P. K. Ol. jak PUWF asyg- | realnie — narciarze muszą wziąć 
Pozatem P, K. Ol. wysyła 2.500 nowały po 4.000 złotych. ina swe barki zapłacenie za sprzęt 


zì, do Garmisch jako a conto za ich M F (F. K. Ol. zwrócił się do władz o 
kwatery aa Atóre zakon- |, _7Kekkoatletom, którzy na komcie | zwolnienie nart norweskich z oplat 


Jak więc widzimy plany poszcze- kwotę tą, przeznaczoną na kupno 


p w PUWF pokiadaję jeszcze do 0- | e 5 i 
traktowano ostatecznie w hotelu poniadaje, je e do 0= | celnych), oraz wyekwipowanie nar- 


„Trzech murzynów* położonym w 
pobliżu stadjonu. Całkowite kosztą 
utrzymania w tym hotelu zaopa- 
trzonytn w bieżącą zimną i gorącą 
wodę, oraz centralne ogrzewanie 
przy pokojach dwu į trzyłóżko- 
wych wyniesie 8,85 marek, przy- 
czem wszczęto starania aby zapła- 
tę wiścić w Rezistermarkach. 
tokeistom, zarówno jak narcia« 
rzom P. K. Ol. pokryje koszty ich 
ekwipunku reprezentacyjnego, Do 
Garmisch przyjadą oni I-go lutego, 
a opuszczą je 17-go tegoż miesiąca. 


AS NAD ASY 
Władysław Zbyszko Il Cyganiewicz, 
polski zapaśnik po latach rozłąki wrócił do Polski 


wszechświatowej sławy 


izatem Komitet z 


debrania 20.000 złotych, P. K. 

do wiosny postanowił przyjść z 
pomocą jedynie przez dożywianie 
olimpijczyków, asygnując na ten 
cel, po uprzedniem przedstawieniu 
przez związek konkretnego planu 
1 kontroli tej akcji pa 600 złotych 


| wyprawę do Wiednia, 


ciarzy w kostiumy zawodnicze. 
Hokelstom skreślono z programu 
projektowaną tuż przed olimpjądą 
Budapesz- 
tu. Medjnlanu | Arosy. 
wzamian zorganizowanie odpo- 
wiednich turniejów w Zakopanem. 


miesięcznie (w tem 100 zł. na do- | względnie w Krynicy, 


Po- 
samem z 
y doływianiu 


żywianie Walasiewiczówny). 


strzeżerniem co i 
m 


Lekkoatlełom nie przyznano sub- 
wenci na sprowadzenie trenera 
(na 1. miesiąc), wychodząc z zało- 


a a S 
Hokeiści Lwowa myślą o zimie 


Lwów przygotowuje się zwolna do 
sezonu hokejowego. Nowoobrany za- 
rząd L, O. Z. H. L. pod przewodnic- 
twem dyr. Zagórskiego odbył już pier 
wsze posiedzenie, ną którem powziął 
szereg doniosłych decyzyj, w kierun= 
ku rozpoczęcia akcji wyszkoleniowej, 
oraz opracowania programu imprez na 
zbliżający się sezon. 

Akcja wyszkoleniowa L. O. Z. H. L. 
pozostawać będzie pod erunkiem 
specjalne wyłonionej komisji, w któ- 
rei znajdą się Wacław Kuchar i kpt. 
Bilor Marjan, Akcja wyszkoleniowa 
przewiduje: 1) szkolenie młodego na- 
rybku hokejowego 2) organizowanie 
kursu dla przodowników hokejowy. 
oraz 3) zorganizowanie kursu dla naj- 
lepszych hokeistów Lwow: 

Specjalny kurs zamerza zorganizo- 
wać L. O. Z, H. L. dla szerszej publi- 
czności i sędziów w celu wytlimnacze- 
nia nowych przepisów hokejowych. 

Program imprez L. O. Z. H. L 
jest jeszcze zezółowo opracowany. 
Zasadniczo uzależniony on jest prze- 
dewszystkiem od aury i igrzysk olim- 
piiskich. Obecnie już jednak Związek 
Lwowski rostanowił wejść w kontakt 
z Budapesztem, Bukaresztem i Czer- 
niowcami. 

W okresie igrzysk olimpijskich re- 
prezentacją Lwowa osłabiona brakiem 


NARCIARZE MYŚLĄ O GARMISCH-PARTENKIRCHEN 


i pilnie trenują na przedolimpiiskim obozie w Krakowie. 


Na zdjęciu fragment ginmastyki. 


Od 


W tyle stoi mgr. Florkiewicz, kier. obozu 


Prenumerata wraz z przesyłką prcztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrji 1 Węgrzech Zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie ZŁ. 7—, 
Zł. 3 miesięcznie, kwartalnie Zł. 9. Cena ogłoszeń: 


| olimpijczyków wyjedzie na tournee 
ipo prowincji, 


gdzie w większych oś- 
rodkach, jak Stryj, Przemyślu, Tar- 
nopolu i Zagłębiu Naftowem rozegra 
szereg propagandowych meczów, 

L. O. Z, H. L. zwrócił się do Pol- 
skiego Związku Hokejowego z prośbą 
o zarezerwowanie terminów 31 grud- 
nia | I stycznia, W dniach tych L, O. 
Z. H. L, ma zamiar doprowadzić do 
skutku wielki turniej hokejowy z udzia 
lem renrezentacyj miast Warszawy, 
Krakowa. Poznania i Lwowa. 

Zę względu na wielką ilość zgloszo” 
nych klubów w okręgu lwowskim w 
klasie B. L. O. Z. H, L. ma specjalny 


„| kłopot z przeprowadzeniem mistrzostw 
W tym celu postanowiono! 


kiasy B. 
wyłonić specjalną komisję, któraby 
przedstawiła odpowiedni projekt ml- 
strzostw klasy B. 

Wacław Kucharski młsnowany z0- 
stał przez P. Z. H. L. mężem zaufania 
dla „Lwowskiej Grupy Ol mpijskiej". 
w skład której wchodzą Sokołowski 
Stupnicki, Lemiszko i Kasprzak. (k) 


igrzyskach olimpijskich w Berlinie 


sugerując | 


pujący walosek na walne zebranie 


STADJON OLIMPIJSKI W BERLINIE 


widziany z lotu ptaka 


żenia, że akcja ta mająca na celu | walnem zgromadzeniu 


w dużej mierze na względzie pod- 
niesienie klasy polskich sprinte- 
rów, oraz ze względu na wątpliwe 
jej wykorzystanie w sezonie zimo- 
wym, nie ma bezpośredniego 
związku z przygotowaniami olim- 
pijskiemi. 

Wioślarzom vbcięto 1600 złotych 
z surny przez nich żądanej, licząc 
się z tem że zainteresowane kluby 


łodzi wyłożą z własnej kieszeni. 

Strzelcom nie przyznano żadnej 
subwencji, wychodząc z założenia, 
że związek o takiej ilości człon- 
ków może sobie doprawdy pozwo- 
Jić na wydatkowanie kilku tysięcy 
złotych na strzelectwo sportowe. 

Wreszcie szermierzom nie uzna- 
no sumy żądanej na sprowadzenie 
Węgrów jako sparrinz-partnerów 
przed meczem z Niemcami. 

* 


Jak wiadomo w dniu 27 b. m. 
sport społeczny reprezentowany 
przez zarząd Z.Z. | P.K.Ol.. oraz 
delegatów poszczególnych związ- 
ków złoży w Krakowie w krypcie 
wawelskiej i na Sowińcu hołd pro- 
chom Najwyższego  Protektora 
sportu Marszałka: Piłsudskiego. 

Potem odbędzie się walne zgro- 
miadzenie, na którem poza wybo- 
rem nowych władz będzie zatwier- 
dzenie nowego statutu Z, Z., oraz 
powzięcie uchwały przystosowują- 
cej do nowych norm organizacyj- 
nych statuty poszczególnych 
związków. 

W związku z tem Komisja statu- 
towa, powołana do przepracowania 
wytycznych do zmian statutów po- 
szczególnych związków sporto- 
wych, należących do Z, Z, w skła- 
dzie pp, płk. Glabisz, inż, Kuchar i 
dr Matuszecki opracowała nastę- 


Z. Z. w dniu 27. X.: 

„Zważywszy, że reforma ustroju 
sportu polskiego w kierunku zwięk- 
szenia egzekutywy byłaby połowicz 
na, gdyby ograniczała się do Z. P. 

„ Są, walne zebranie uchwala: 

Poleca się wszystkim związkom 
zrzeszonym w Z. P. Z. S., aby: 


a) Przeprowadziły na najbliższem ^ 


DO CHODU NA 35 KM. 
lewej: Górski, Orlewicz, St. Marusarz, Karpiel, Zajonc, Bochenek, Br. Czech, A. Marusarz. zgłosiło się około 30 uczestników; najlepsza czwórka reprezentować 


„wcami świata? To też P. K, Ol. M 


|nicznego, oraz koszt pobytu i uti 


zmiany a 
swych statutach, gwarantujące 


rządom związków podobne praw 
tw stosunku do okręgów, wzgl. p” 
Jile ich nie posiadają) do klubów =i 


jakie posiada zarząd Z. Z. w * 


„stinku do związków sportowych 


b) Doprowadziły (o ile posiadź 
ją okręgi) w przeciągu 1936 r. a 
analogicznego rozszerzenia upraw 
nień okręgów w stosunku do kW 
bów, wzgl. członków. 

c) Wprowadziły do swych statt 
tów stwierdzenie przynależności ę 
Z. P. Z. S. i podporządkowanie 49 
obowiązkom z tej przynależno: 


w 


i wypływającym. 


d) Wprowadziły do swych sta! w 
tów wzmiankę o uznawaniu upróć 
nień PUWF, wynikających z W 
wy PUWF z ŻPZS. 

* 

Któż nie chciałby zobaczyć 0! M 
piady w Garmisch, gdzie nasl na 
ciarze, hokeiści i Kalbarczyk w IE 


im- 


idzie szybkiej na lodzie będą wak 


czyli o lepsze z najlepszymi sparti 
dziś b 
Garmisch tanich wycieczek, MI 
wielkiej odległości (Monachium; 
według ofert przedstawionych prz. 
biura podróży, koszt podróży W, 
bie strony Il klasą, paszportu za% 


myśli o zorganizowaniu 


z podróżą 15 dni), wyniesię ok 
300 złotych. Przy podróży Il klasi 
koszty te wzrosłyby o dalsze 60 


Sama podróż do Garmisch i sP% 


iwrotem do Warszawy wraz z op 


sie w klasie lll.ej około 120 zł, a * 


Il-ej — 165 zł, 
Do tego dochodzą, rzecz jash% 


koszty biletów wstępu na zaw je 
przyczem t. zw. generalna kaft 
wstępu na wszystkie bez wyjąt*” 
imprezy wynosi na trybunę śiedzś; 
cą 200 mk., a na miejsce stojące 
mk. Jednorazowy koszt karty wsi 
pu na poszczególne zawody wyńić* 
sie 3—6 mk 

Wszelkie zgłoszenia na wspo 
niane wycieczki należy kierow! 
pod adresem: Polski Komitet Olę 


pilski, Warszawa, ui, Wiejska | 


m. 16. 


będzie może Polskę na 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. 


W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
za wiersz wysokości I mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem ZŁ. 0.40. 


Wydawca I drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A., Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto w P. K. 0. 13120, 


a 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI. 


mania w Garmisch (w sumie licz4, 
tą za paszport zagraniczny, wy!” 


Filja: Jasna 10, i tel. 693-1% 


Put 


loq 


